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Fiasko pożyczki iemieckiej 
Zamiast pól miljarda z trudem uzyskano ·118 milj. 

Przedłużenie terminu subskrypcji niewiele pomogło 
BER.LIN, Hl. 6. Ogłoszony dmś unę skrypcji pożyczka ta dała tylko 177. 7 mi! ten niepomyślny w ·nik brakient ra,uf ania 

ze strony kół finausnwych i gospoda1-. 
czych do obecnego ministra skarbu Hilf er 
dinga. 

dnwy komunikat stwierdza zupełne fia. 
sk{) niemieckiej pożyczki wewn~trznej, 

z której wplyw przewidywano na 500 mil 
jonów m,arek, lecz wobec niepomyśhtych 
widoków ob11j~ona do 300 miljonów~ 

Pomimo pr~edłutonego terminu sub. 

Król Egiptu w Berlinie 
Cała stolica Niemiec wyległa 

na spotkanie monarchy 
BERUN, 10. 6. „Vossische Zeitung" 

ka Berlin stoi pod znakiem odwiedzin e
gipskiego monarchy króla Fuada. 

Ulice, któremi przejeżdżać będzie or
.szak królewski, toną w powodi;i flag, 
wśród których pnebija ciemna zieleń 

!ztanda.ru egipskiego. 

jonów marek a więc zaledwie 60 kilka 
procent ągólnych wpływów. 

Dzienniki nacjonalistycine tłumaczą 
I ... ;;u; ·--- ą!W-ffi Zii4iiLY2!&'.!fii!AJl!!E@ A 

Nowa rewolucja w Ameryce 
Venezuela '" ogniu bratobójczych walk 

LONDYN, 10. 6. - Donoszą z No
wego Yorku, ie w Venezue!i wybuchły 
rozruchy. Grupa rokoszan pod wodzą 
generała Urbina, który w swoim czasie 
zorganizował kilka buntów przeciwko 
prezydentowi Venez'Jeli Gomezowi, zajęła 
Wilhelmstadt główny port na wyspie 
Curasao w holenderskich Indiach zachod· 
nieb. W ciągu kilkugodzinnej bitwy, za
bito wielu oficerów i szeregowców poli· 

cyjnych. Rokoszanie zabrali do niewoli 
gubernatora i komendanta załogi wojsko
wej i urrowadzili go w niewiadomym 
kierunku na zdobytym przez rokoszan o· 
kręcie amerykańskim „Marocayba". Cu
rasao leży o 40 mit angielskich od wy· 
hrzeża Venezueli i nieraz wyspa ta słu
żyła za miejsce ucieczki powstańców. 
Rokoszanie należą prawdpodobnic do na· 
cjonalistów wenezuelskich. 
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Mac Donald 
wyjeżdża do Ameryki 

LONDYN 10. 6. Dz\enniki :<l'bliżcme 
do partji pracy przypuszczają, że l\tIOJ.c 
Donald p1":y nadarzającej się sposobności 
wyjedzie do Ameryki, aby odbyć łam 
konferencję z prezydentem Hooverem. 
Prawdopodobnie w roz:rnowoch tyrh u,. 
czestniczyć też będzie prezydent mini~ 
strów Kanady Mackenzi~. King. Jui. dzi· 
siaj na posiedzeniu gabinetu prnjt;>k ten 
ma być omawiany. Chodzi lu o ~praw~ 
rozbro.ienia. Być może, że Mac DoMld 
wyjedzie już podczas ~kacji 1.etni h. 

(ATE). 

Stutysięczne tłum 
na uroczystościach religijnycll 

TURYN l O. 6. (PAT). Odbyła si~ tu
taj w obecności olbrzymich tł111nów ce
remonja przeniesienia prochów błog. ks. 
Don Bosco do bazyliki Sta Marja Auxi). 
iafrice. W ceremonii w bazylice brał udział 
prymas Polski ks. kardynał Hlond, książe 
następca tronu, wielu książąt domu ·ró· 
lewskiego, liczni arcybiskupi i biskupi 
oraz niemal stutysięczna n:esza puhli~ 
ności. (PAT). 

Piękna pogoda zwabiła. na ulice mno
atwo ciekawych, wyległych na powitanie 
egipskiego faraona. 

O godzinie 10 zajechał na. dworzec 
tehrterbanhof }'>Ociąg dworski, z które„ 
go wysiadł król Fuad w otoczeniu ś.wity. 

Dasz ot na A łanł 
Członkowie orszaku królewskiego w 

Jterwonych fezach na głowie. tnymali 
w ręku bukiety czerwonych goździków. 

pode,jmą dziś lotnicy szwedzcy 
zmuszeni onegdaj do lądowania w lslandji 

Króla. powitał prezyclent Hindenburg 
w otoczeniu członków rządu. 

Fuadowi towarzyszy egipski minister 
.&praw zagranicznych H. Affi-bey. 

KOPENHAGA, 10. 6. - Lotnicy 
~~wedzcy Ahrenberg i Flodero, którzy 
wczoraj rano wystartowali do lotu trans
atlantyckiego, zmuszeni byli o godz. 23 
min. 56 według czasu środkowo-europei· 

skiego do lądowania nad rzeką Skaptaros 
na południowych wybrzeżach Islandji. 

Powodem przymusowego lądowania 
było nieprawidłowe funkcjonowanie mo
toru wskutek złamania się rury gazowej. 
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Groźn pomruki m ny 
Komuniści niemieccy przygotowują nowe rozruchy 
Walki w Berlinie miały być pierwszym etapem rewolucji światowej 

BERLIN, 10. 6. Podczas otwarcia kon 
gt·esu wsz;echniemieckiego partji komu.ni 
stycn,ej, po pn;ernówiepiu prz;ywóclcy ko-

Gdy przedstawiciel komunistycznej I' mif'jsc i uczcili włoskiego przedstavviciela 
partji włoskiej wchodził na 8alę obrad komunistó'.~, śpiewając marsyljankr,:. 
wszyscy obecni komuniści podniesli się z I ~o-

m~~Ww ~m~e~kh W~~naNda, ~"~~·~~~~~~~&~~~~-~~~~*~~~~-~~~~*~'~~~~~~~~~~~~~~~~~~~·~·~~~~ 
posła ąo parlamentu Rzes.zy, wybrano 
prez;ydjum honorowe na. wniosek zarządu 
part.ii, do którego prócz niemieckich ko
munistów: Kohlmanna, Remmelego, He 
ckcri:.a, Pirka, '\\Tbrano także nieobecl'ie
g-o ~t a.fou~. 

K:J..i w~ęk.;vą ~s;usacJ~ wywola!o tH'!emd 
~·ienie kierownik~ okręgu ko.munistyc.i; 
n~~[~) w Berlil1ie ?T którym to o.kręgu od„ 
h:rw~ły :i1i. ki-wawe walki w dniach majo 
\'':n:h. Mówca. oświadczył, m. in., że sztab 
H0'1n2j niern,ieckiej rewolucji jest stworzo 
w i że generalne powstanie przeciwko 
urżuazji jest opracowane i będzie nieu · 
iilmione. Wspomniał następnie o 30 zabi 
vd1, którzy l,hdli ofiarą krawych wall: 
ilkznych i zapowiedział rewolucję nie-

icck<.,t, .iako pierwszy etap rewolucji 
'wiatowej.. 

Łani 
, 

ro c o y 
Losy jego rozstr~ygną si~ w sobotę 
Wczoraj soro,vadi;o1w :zm,ta.l do Lodzi 

Łaniucha. i osadzony napowrót w celi nr. 
13 w więzieniu przy ulicy Kopernika. 

Sprowadzenie Łaniuchy do Łodzi na
stąpiło na wyraine żądapie łódzkjego Są
du Okręgowego, który na dzień 15 czerw 
ca t. j. na sobotę wyznaczył posiedzenie 
gospodarcze. 

Na posiedzeniu tem zaważą się losy 
ł.aniuchy, który zbadany zostanie przez 
trzech lekarzy - psychjatrów, a mianowi 

ew przez dr. dr. Klozenberga, Stany1i.
shiego i Siwińskiego. 

,Jednocześnie obok lekarz:" przesłucha 
ni -zostana ci świadkowie, którzy hadani 
byli w sądzie Apelacyjnym w \Yarsza
wie, a więc ojciec i brat Łaniuchy oraz 
dawny jego chlebodawca Szturm. 

Sobotnia decyzja Sądu Okręgowego w 
Łodzi przekazana zostanie napowrót Są
dowi Apelacyjnemu w Warszawie, który 
wznowi swe Qbrady. · 

Uszkodzenie to spowodowało pned. 
wczesne wyczerpanie się zapasów paliwa, 
wobec czego lotnicy zażądali wysłan!a i!l! 
z Rejkiaviku samolotu z 300 litrami ben„ 
zyny. 

Ponieważ w Rejkiawiku niema w cbwi• 
li obecnej żadnego samolotu, wysłano na 
miejsce wylądowania „Sverige", parowfoe 
inspekcyjny, który przybędzie z zapasumi 
paliwa dziś około południa. 

Lotnicy zamierzają dziś w nocy pod„ 
jąć dalszy lot do Nowego Yorku. 
wwu:mz;;.• w 

Książe W alji 
przyjedzie do Niemiec 

BEHLJN, 10. 6. „Vosische Zeitun;..r' 
donosi, że ks. Walji przybyć m.a do Nie· 
miec w ciągu lipca r. b., by spędzić w 

Niemczech kilka. tygodni. 
Pobyt ks. Walji w Niemczech nfo hę 

dz.ie miał charakteru oficjalnego. K'"iąię 
ograniczy się do złożenia t.ylko kilh1 wi 
zyt grzscznoiciowych. 

Nie1niecki pomnik 
wysadzony w powietrze 

RYGA 10. 6. Nocy ubiegłej niezn)lni 
sprawcy wysadzili w powietrze znajdują„ 
cy si(( na cmentarzu leśnym kamień P~" 
miątkowy, wzniesiony tam ku uczczeniu 
pamięci niemjeckicj Landwehry, która w 
roku 1919 'przyczyniła się do os·~obodze
nia Rygi od bolszewików. Sledztwo 
wszczęto. 
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Niezwykli interesanci w Bęlwederze 
Przyszli pieszo z Wołynia prosić Marszałka o grunt 

Mąż ślepy, żona · głucha - oboje starzy i nied.ołężni 
Wczoraj do bram Belwederu zapukali 

'łiezwykli interesanci. 

Stary chłop wołyński z typową długą 
b:rodą, w wielkim słomianym kapeluszu, 
ze „swoją babą", również starą kobietą 
w długich butach z cholewami. 

- Czego chcecie dobrzy ludzie T -
~ytał żandarm. 

- My do Pana Marszałka laski przy 
5zlim prosić. My do Pana Marszałka jak 
do ojca dobrego ... po pomoc. Bo nie żyć 
fuż nam na świecie, jak Pan Marszałek 
nie pomoże„. 

Ale Marszałka Piłsudskiego nie było 
w Belwederze. Kazano więc osobliwym 
petentom przyjść we wtorek. 

Oryginalny interesant nazywa się Ka 
łistrat Moroz ma lat 65. 

Pochodzi z rodziny bezrolnej. Urodził 
się i mieszka we wsi lwanicze powiatu 
włodzimierskiego woj. wołyńskiego. Od 
chłopięctwa ciężko :e1racował na życie. 

Przed piętnastoma laty rąbiąc drze
wo w lesie przygnieciony został potęż

nym dębem. 
Krew mu poszła ustami, nosem, usza-

mi i oczami. 
I od tej chwili Moroz już świata Boże 

go nie ~dzi... Oślepł... 
W domu nastała nędza - zwłaszcza, 

ja sześć córek czekało napróżno na mę
tów. 

Kto się na wsi ożeni z biedną córką, 
wiecznego parobka ... 

żona Moroza - Faraska - także ni
gd~ie do roboty nająć się nie mogła -
bo głucha jest niemal zupełnie„. 

Morozowie mieszkają w chatce ma
lef1kiej, ubogiej, jak jej właściciele. A 
obok za drogą rozciąga się kawałek ziemi 

' - dwie dziesięciny. Właściciel tej ziemi 
jak poszedł „w bieżeńce" w czasie wojny 
-tak nie wrócił. 

Sąd okręgowy w Łucku zlecił opiekę 
nad tern skrawkiem ziemi starszej córce 
'Moroza. 

A tu sąsiad Cze<;h, Ilja Chrowdar za
garnął ziemię i ani myśli z niej ustąpić. 

„Tak co ja miał robić panoczku -
gdy chleba w izbie nie stało ? Powiedzia
łem do swej starej : 

- Chodź babo! Czy tu nam umrzeć 
- rzy w drodze wszystko jedno. A może 

Bóg łaskawy pozwoli nam dojść do Pana 
Marszałka i prosić o wielką łaskę. 

Niech on nam da te dwie dziesięciny 
demi. 

Pdska jest wielka - rzą.d jest potęż 
ny - to co dla niego znaczy te dwie 
dziesięciny ziemi. A ja całe życie na nie 
patrzę. Ja całe życie chciałem raz zaon.ć 
własne poie ••. 

I przyszlim piechotą do Pana Mar-
ftałka. , 

W drodze dobrzy ludzie ich lrnrmili 
i na noc przygarniali. 

I tak pyta_' 1,c się wszystkich wokoło 
ę drog·ę doszli do Warszawy • 

- Ale tu chyba umierać nam już nie 
przyjdzie. Raz na szosie - żona nie sły 
szy - a ja nie widzę - tylko co nie 
v ·nadł na nas „skorochod". 

Ja w bok uskoczyłem - do rowu 

~{atastrofa samolotowa 
w Krakowie 

KRAKóW, 10. 6. Dziś w godzinach 
~rannych podczas lotu ćwiczebnego 

~adł w korkociąg kapitan - pilot Pawli
kowski. Samolot runął na wai kolejowy, 
pilot zaś zdołał się uratować przy pomo
cr.; spadochronu. 

' 

wpadłem i coś się we mnie oberwało". I Dziś koło południa stary Moroz ze 
I chodzić trudno ... - mówi stary Mo I swą żoną zapuka po raz drugi do bram 

roz. Belwederu. 
&W&EWMiE &g;@ijRiWJS ij 

Francuzi na _p_ W. K. 
W wycieczce bierze udział wielu przemysłowców 

POZNAN, 10. 6. Dziś przybyła do Po I mysłu i finansów Francji i prosił o szcze 
znania z Paryża francuska misja gospo- gółowe zapoznanie się z wynikami pracy 
darcza z ambasadorem Noulin na czele. polskiej w okresie dziesięciu lat niepodle 

O godzinie 16~ej uczestnicy misji fran 
cuskiej przybyli do westibulu reprezen
tacyjnego Powszechnej Wystawy Krajo
wej, gdzie ich oczekiwał naczelny dyrek 
tor dr. Wachowiak w otoczeniu członków 
dyrekcji. 

Dr. Wachowiak wygłosił przemówienie 
powitalne, w którem podkreślił radość z 
powodu przybycia przedstawicieli prze-

głoś ci. 
W odpowiedzi ambasadąr francuski 

oświadczył, że misja ma nietylko charak 
ter gospodarczy i polityczny, ale i przyja 
cielki, i że sfery przemysłowe Francji 
chętnie zapoznają się z dorobkiem Pol
ski i zacieśnią węzły gospodarcze miedzy 
obu kraj ami. 

--0-

Co raz to lepiej! 
tu 

Państwa same dochodzą do zgody 
MADRYT, 10. 6. - Dziś odbyło się 
otwarcie 35 sesji Rady Ligi Narodów. 
Rozpatrywane było podanie Węgier 

i że interwencja Rady Ligi Narodów w tej 
sprawie jest zbędną. 

w spawie optantów węgierskich oraz nie
zalatwione dotychczas kwestie rumuńsko
serbskie. 

Wobec takiego stanu rzeczy Rada Li
gi wyraziła obu rządom gratulacje z po
wodu osiągniętego porozumienia. 

Rada przyjęła zalecenie komitetu hi
gieny w sprawie reorganizacji służby sa
nitarnej · w Grecji. Upatrzono dalej na 
stanowisko przewodniczącego komisji kon
trolnej na Węgrzech generała angielskie
go Lyndenbella. 

W sprawie optantów zainteresowane 
rządy zawiadomiły Radę, że prowadzą 
bezpośrednie rokowania, proszą w związ
ku z tern o odroczenie rozpatrywania te
go zagadnienia. Co się tyczy drugiej 
sprawy - rządy zainteresowane zawiado
miły, ze doszły zgodnie do porozumienia, 

Na wniosek rządu Rzeszy · wpisano na 
porządek dzienny sesji sprawę likwidacji 
mienia mniejszości niemieckiej w Polsce. 
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Najpotężniejszy przebój ostatniej doby! 

P· 
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to epokowy dramat1 którego treścią jest 

Rasputin i ko ieły 
~-·-WA JBliRQiilMWMM§dlfiill~ 

D~ieje czarnego kapłana rozpusty od początku jego szarlatane.rji 
aż do nikczemnej śmierci 

W rolach głównych: W rolach głównych: 

Jack Trevor i Diana Karenne 
Orkiestra powiększona! 

Na pierwszy seans codziennie od 4.30-6-ej po poł., w soboty i niedziele 
od 12-3 po poł. wszystkie miejsca po 50 gr. 

UWAGA: KINO W OGRODZIE 
177 W razie niepogody seanse na sali. 
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Tnrniej walk francuskich 
Dziesiąty dzień turnieju przyniósł na 

stępujące wyniki: 

SCHACHSCHNEIDER - STIBOR 
Po ładnej, lecz krótkiej walec, zwy. 

cięża w 7 minucie Stibor „przednim pa.;· 
sem". 

WALUSZEWSKI KORNATZ. 
W czwartej minucie zwycięża Kornatz 

wykazując jednak pociąg do brutalności. 
KRAUS - PETROWICZ. 

Petrowicz atakuje zawzięcie i w pew 
nym momencie chwyta Krausa w „żelaz 
ny uścisk" „ z którego po 4 minutach uda 
je się Krauwwi wywinąć. 

Walka po 20 minutach nie daje re. 
zultatu. 

śPIEW ACZEK - SZTEKKER. 

Najciekawsza walka dnia między bru 
talnym śpiewaczkiem, a sympatycznym 
mistrzem Polski obfitowała w wiele cie
kawych sytuacyj. Sztekker zabierał się 
stale do przeciwnika, chcąc go prędko po 
łożyć. 

śpiewacz.3k jednak rozpaczliwie się 
broni, przechodząc ad czasu do czasu do 
ofensywy, pomagając sobie przytem, jak 
zwykle swoją brutalnością. V\T 35 minu
cie zwycięża Sztekker „ruladą z parteru" -
swego przeciwnika. 

Zwycięstwo Sztekkera powitanó dłu· , 
gob·wałemi oklaskami. Mistrz Polski w : 
spotkaniu powyższem wykazał ;niep1:Ze
ciętną technikę, dowodząc tem, iż jest 
jednym z najlepszych zapaśników świata. 

W dzisiejszym dniu walczą następu. 
jące pary: 

Kornatz - śpiewaczek, Kochański -::-- . 
Bryła, decydująca Stibor W Weis, oraz 
walka wolno - amerykańska Kraus 
Sztekker. 

Nowa placówka 
kredytowa w Łodzi 
W niedzielę dnia 9 b. m. w lokalu 

Związku Zawoqowego Majstrów Fabrycz- · 
nych przy ul. Zeromskiego 74 pod prze
wodnictwem prezesa Związku p. Leona 
Sienkiewicza odbyło się zebranie organi
zacyjna Banku Spółdzielczego Majstrów 
Fabrycznych w Łodzi przy udziale 36 o
sób, 

Na zebraniu tem, , przed przystąpie· 
niem do obrad dyr. Robotniczego Banku 
Spółdzielczego Wł. W ana to wski z okazji 
święta spółdzielczości wygłosił referat o 
rozwoiu spółdzielczości i jej znaczeniu w 
życiu gospodarczem państwa, który z za~ 
interesowaniem zebrani wysłuchali. 

Po sprawozdaniu p. Domagalskiego~ 
prezesa komitetu organizacyjnego, uchwa
lono statut spółdzielni i regulamin dla 
Rady Nadzorczej oraz dokonano wyborów 
Rady Nadzorczej Banku oraz postanowio-. 
no przystąpić jako członek do Związku 
Spółdzielni Polskich w Warszawie, 

Udział członkowski wynosi zł. 50,
odpowiedzialność członków dziesięcio. 
krotna w stosunku do zadeklarowanych 
udziałów. 

Wysokość kredytu w granicach prze 
pisów dla spółdzielni drobnesro kredytu. 

/ 

Pierwsza 
matura w Gimnazjum 

Żeńskiem „Kułtu:rau w Łodzi 
Powstałe przed 3 laty na skutek sta

rań p. dyr. A. Wierzbickiego i znajdują• · 
ce się przez cały czas pod Kierownic
twem pedagogicznem p. dyr. Barszczew- · 
skiego Gimnazjum „Kultura" święci w tym, 
roku sukses swej działalności pedagog. Bo 
oto posyła w życie pierwszy zastęp ma
turzystek, których egzamin ukończył si ~ 
w sobotę dn. 8 czerwca b r. 

Z 14 uczenie, które przystąpiły do 
piśmiennych egzaminów dojrzało~ci przed 
własną Komisją egzaminacyjną, matury u
zyskały pp.: Bartosińska Zofja, . ISctlicka 
Stanisława, Lubińska Marja, Miałkowska 
Aniela, Mińska Masza, Rachlewska Dora, 
Rusecóa Syma, Warszewska Zofia, \11'/dow
czakówna Marja, Zarembska Róża, Zwar 
ska Janina. 

Pierwszym jaskółkom, opuszczającym 
gniazdo szkolne, życzymy powodzenia na 
dalszej drodze życia, 
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Konflikt • • n1em1 ck o-chiński 
Lód.i„ 10 czerwca 1929 r. 

Po kilkumiesięcznej względnej ciszy, 
Chiny dają znów znać o oobie. Tym ra
z:..em nie są to br-atobójcze walki między 
generałami Cza.ng - Kai · Szekiem i Szek 
l{ai-Czangiem, bo rząd nankiński . pod 
przewodnictwem tego 11ierwszego, sta
nąwszy na silnych nogach zaprowadził 

juź jaki taki ład wśród niesfornych band 
i wyrobił sobie dostateczny autorytet. Od 
jum rządu nankii1skiego zwraca się obec 
nie przeciw - sowietom, zarzucając tym 
ostatnim propagandę komunistyczną w 
Mandżurji i krajach sąsiadujących z Bol
~ewją a zwłaszcza w rejonie kolei 
wschodnio • chińskiej. 

Zaczęło się więc od aresztowania agen 
fów komunistycznych i przedstawicieli 
sowietów, konsulów, którym niemniej 
udowodniono maczanie palców w agita
cji wrogief rządowi nankińskiemu. 

chnie propagandą i agitarją, musieli 
biernie przypatrywać si~ krokom chiń

skim. sami nie zdolni do podjęcia sku
tecznej interwencji. A i teraz C1_,Jńczycy 
doskonale wiedzą, że mimo wszelkich 
gróźb, sowiety mogą conajwyżej „kiwać 
palcem w lJucieu. Groźne protesty hoJsze 
wików nikogo nie straszą a nowy koń"".. 

flikt z Chin3,mi świadczy tylko o głupocie 
i bezsilności d:rplomaeji bolszewickiej. 
Skończy się on też prawdopodobnie na 
nowych ustępstwach ze strony -sowietów 
ponieważ innego wyjseia dla nich niema, 
chyba że uda się im znowu w jakikolwiek 
sposób rozpalić ogień rewolucji w Chi
nach. Do tego jednak zdaje się nie tak 

łatwo przyjdzie - rząd nankiński stol 
jak powiedzieliśmy ~ przynajmniej na 
razie, na silnych nogach. Dowodem te.i 
siły i pewnośd jest też odpowiedź chlńu 
ska na notę sowiecką, odrzucająca żąda· 
nia postawione przez Rosję. o czem do· 
niosły wczoraj depesze z Nankinu. 

Wal. 

Doktryna socjalistyczna.„. a f Otele ministerjałne 
Udział socjalistów niemieckich w rządach „burżuazyjnych'' „ 

(Korespondencja własna) 
-~- &din, w czerwcu 1929 r. junkiersko - oficerskich. To nacjonaliści. Cóż z tego więc, ie wśród sfer socja]i... 
Jeśli byl ktoś, kto spodziewał się cze- Potem grono ludzi młodszych. których za stycznych intelektualistów panuje niez~ 

goś nadzwyczajnego po kongresie so- chowanie się ani strój nie wywołują zbyt dowolenie z oportunizmu partji? Cóż 5 
cjaldemokracji niemieckiej w Magdebur- niego zaufania. Czynią wrażenie elemen tego, że radykalne, a poczytne tygodniki, 
gu, ten się zawiódł. Sądzimy zresztą, że tu niepewnego i zdeklasowanego pod pew jak „Weltbtihne'' czy „Tagebucb.", ude
takich widzów oczekujących sensacji by- nym względem - to narodowi socjaliści. rzają w ścianę socjalistycznym grochem 

Nota. sowiecka, zawierająca protest ło bardzo niewielu, a ci, którzy byli w peł Potem rząd law wypeh1ionych postacia- swoich nieco estetyzujących i kawiarnis. 
pneciw aresztowaniom, jest potwierdze- ni zasługują na epitet naiwnych. Wiado mi prze,vażnie łysemi, otylemi i powolne- nych elukubracji? Potężna armja socja~ 
l'llem koriJ'liktu między s.nwietami a Chi- mo bowiem czem jest soscjalmedrokra- mi. to sfery przemysłowe i bogatej inte- listyczna jest zbyt ostrożna i zbyt ocięża 
nami, który stanowi zdarzenie niel'\'-ykle cja niemiecka; olbrzymi organizm pre- ligencji, skupiające się w stronnictwie lu- ła, a.by się mogła zdobyć na jaldś gwałt<> 
doniosłe i mogące. wywołać najróżniejsze cyzyjny, funkcjonujący doskonale mecha- dowem p. Stresemanna, W środku sa- wny manewr. Chodzi jej o udział wrzą" 

nizm, ustalona w najdrobniejszych szcze- mym zwija się ruchliwie kilka szczup- dach, o korzyści, chociażby drobniejszei 
następstwa polityczne. g6lach hierarchja, rodzaj państwa w pań łych czarnych sut.an, - to centrum ka- ale doraźne, a. mniej oba o wierność dok· 
Już sama. nota, wysłana w pierwszych stwie, państwa lojalnego i spokojnego, tolickie. Obok nich demokraci nieodbie- trynie, o zachowanie linji teoretycznej. 

dniach bm. do Nankinu oznacza zerwanie dba~ącego o swoją trw~łość i o dobrobyt gający ... zbytnio typem od ludowców, a Partnerzy z wielkiej koalicji dobrz'J 
t ków dyplomatycznych mi"Azy Mo sw~1ch obywateh! a. więc pro-\>:'adząces:o na lewicy :o.krajnej grono młodych ludzi znają ten rys naczelny fizjognomji socja 

sooslm. . . ·., . P" politykę oportumstyczną, ostrozn!!. moz- w butach. jakichś kurtach mundurowych listyczne.i. Wiedzą o tern, że socjaliśef 
!"kwą. t rządem nankinsk1m, będący - naby powiedzieć, że konserwatywną, w - grono krzykliwe i energiczne - tu drogo ustępstwami z teorjl zanłaca. 1.a 
jak już powyżej nadmieniliśmy - jedy- cieniu dawnych radykalnych sztandarów. mamy komunistów. możność nieporzucenia rządowych fo·teJi 
ną suwerenną. władzą w Chinach albo- Wystarczy parę razy przypatrzeć się Pozostała nam szeroka przestrzeń ław I dlatego dają int do zażywania moeno 
wiem oświadczenie Moskwy, że odtąd fizjonomji Rei~hs~gu b~r~il1skiego z je: między demokratami, a komunistami. burżuazyjne i okazałe pigułki. Socjaliści 
ZSSR nic bodzie przyzna.wał eksterytor- go trybuny dz1enmk8:rs~1eJ, a_b~ nabra.~ Zasiada.i!!- na niej posłowie przeważnie połykają je i nie wstają z miejsca. Po}. 
. . . .,. . . . . • . . plastycznego wyobrazema o f1zJognomJ1 starsi, łysawi, spokojni, o umiarkowa- knęli więc, zdawałoby się zrazu, tak nie
Jalnosc1 prz.edstavac1eh chlnsk1ch, rue i o charakterze poszczególnych grun poli- nych brzuszkach. Typy najlepiej symbo strawny krążownik pancerny. Godzą się 
jest niczem innem, jak jawnym zerwa- tycznych. Można mówić, co się chce, ale lizujące małomieszczaństwo niemieckie. z tern, że w domenie generała Groenel'a, 
mem stosunków. Szybki następnie wy widzenie naoczne jest stokroć skuteczniej Wśród nich krąży, jak bocian nad stawem, pozostającej pod specjalnym protekto 
jazd priedstawicieli chińskich z Rosji i szem narzędziem obsenvac.}i od najbar- człowiek wysoki, o ostrych rysach, o po- tern starego Hindenburga., niewiele ma.ja 

'sk' h eh· . n h okoliczno dziej chociażby wszechstronnej i wyczer- stad nieco donkiszotowskiej-to dr. Ru- do gadania. Połykają plany finansowe i 
:~YJ te z · m - w m yc . pującej lektury. Mamy "ięc przed sobą dolf Breitscheid, przewodniczący frakcji pożyczkowe towarzysza d-ra Rudolfa HU.. 
~mach byłby wstępem do zbr~Jnych w~: od lewej od nas strony zaczynając grupę I socjalistycznej, który kieruje swoimi pod ferdinga, ongi wielkiego radykała, dziś M 
stą.pkń. Lecz przy tego · rodzaJU sytuacJI starszych sztywnych panów o minach komendnymi. · · stanowisku ministra finansów dbającego 
wewnętrznej obu państw, jaka :się obec· ••+ •e o to, by nie urazić zbytnio kapitału i t.&. 
nie zamacza, rozwój zdarzeń w tym kie go, co jego jest. Połykają plany orga.m.. 

zacji wojskowej towarzysza Dittmanna, 
runku jest bardzo mało prawdopodobny. Ford również dawnego czerwonego radykała., 
A jednak, jeśli nawet nie będzie ani woj · • który dowodzi dziś, że wśród państw ID'„ 

ny, ani potyczek, konflikt ten będzie miał przystępuje brojonych i utrzymujących armję, Niem-
ważne, realne następstwa - przedewszy do trustu · cy również dbać muszą o swoją siłę zbroj 

stkiem dla sowieckiej Rosji. chemicznego ną. 
Połykając to w Berlinie, przełknęli 

•... Zerwanie stosunków dyplomatycz
nych - to ostatnie ogniwo w łańcuchu 
11!epowodzeń i klęsk, jakie dyplomacja 
oowiilcka w ostatnich latach poniosła na 
Wschodzie w ogólnośei a w Chinach spe· 
cjalnie. 

I jeżeli ogólna linja mcieśniają.cych 
się stosunków z Chinami była może nawet 
prawidłowa, to jednak bolszewicy zepsu 
li j~ ostatęc,znic przez swoje wtrącanie 
się do wev„n~trznych spraw Chin, przez 
wspieranie n1atcrjal11e i moralno-roboty 
Komin tema. 

raz jeszcze oficjalnie w Magdeburgu. ().. 
pozycja, głównie saska, paru intelektuci.Ji„ 
stów, jak doskonały ad..wokat, poseł dl'. 
Lewi, nie mającego we frakcji żacl.nego 
niemal wpływu, paru dygnitarzy party j ... 
nych berlińskich, obawiających się kon· 
kurencji komunistycznej, jak poseł KU.~ 
stler, znany z rewelacyj swoich na tema.t 
Reichswehry, oponu.ie raczej dla zasad.y. 

Przywódcy dla honoru domu, aby całość nie wyglą„ 
sprzymierzonych · dała na walne zgromadzenie towarzystwa 
potęg akcyjnego, które bez dyskusji przyjmuje 
gospodarczych. do wiadomości sprawozdanie swojej rady 
U góry: nadzorczej. Opozycja nie wierzy w swo-
król naftowy je zwycięstwo, nie życzy go sobie i zado. 
Rockfeller, · wolona jest ze swojej porażki. Któż bo-

Koµiec końcem bolsz.ewky doznali tajny radca wiem, na równi ze zdecydowanymi „pra .. 
sromotnej klęski w ftfandżurji a następ- Bosch; wicowcami" partyjnymi, zajmuje dBcyd11 
nie i u rewolucyjnych nacjonalistów chiń u dołu~ jące stanowisko w pa.rtji, jak niedawni 

Edsel Ford, radykali partyjni, dawni „niezawiśli", 
skich: Chińczycy wykorzystali pomoc O· Henry Ford. jak Crispien, Breitscheid, Hilferding, 
kazaną przez sowiety dla własnych naro- Dittmann? 
dowych celów i obecnie 7.abierają się do A t · t · t dla -ł n 

,
Q11111 ___ ._

11113
rmumm _____________ ~• para Jes ogromny, Jes ... „ o • 

ostatecrnego wygnania ich z granic ' k6w swoich niezbędny. Domagll. się stra-
Chin. I Czytajcie I wy, a że ma apetyt, tedy i kawał teorji 

Nie ulega najnmiejszej W'ltpliwości I ·GŁOS KUPIECKI'' I ~~~;:;v~~~~i-~ża::~~al~~~~!~ ~~~ 
że najbliźszem zg.daniem Chin jest osta.

1
. tł . . I liński partji, mówią, że jest blady, nud· 

tcezne odebranie sowietom kolei wschod ny i straszliwie ostrożny i dl~ego nie. 
nio • chińskiej i zupełna likwidacja udzia I może być poczytnym. żalą się niesłusz-
!u sowietów w zarządzie jej, a rewizja w tygodnik poświęcony sprawom przemysłu, rzemiosła i kupiectwa nie. „Vorwarts" nie może być in· I drobnego. I nym, musi być takim, jak jest, bo w <>-
Charbinie i aresztowanie bolszewickich U· I I becnym swoim stanie jest doskonałem 
rzędników i działaczy, jest aż nadto wy AKTUALNE ZAGADNIENIA-. zwierciadłem charakteru i działalności 
mownyą wskazówką, do czego rząd nan- a - I socjaldemokracji niemieckiej. 
kiński da,'.:y. 

1 
I Przeto nikt się nie będzie dziwił, że I 

. REDAKCJA i ADMINISTRACJA: wielkie.i chmury magdeburskiej, którą 
Przygotowanie do tego przedsięwzięcia' I W S" · 33 ~f l 330 68 I przy bliższem przyjrzeniu się nie wyda. 

lJyły l'O?io.ne już odda~na lecz bol~zewi-1 arszawa, !.e:nna • e • "" • wała się nawet wielką - nie St>adła an$ 
-:.y bezsdm we wszystkiem, co me pa- '------m:s-1maaa ____ ..._..~ mtl!lfllllllł,__._,_I kropla deszczu. 'L. R. 

• 
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Dochody i wydatki ,,Zaślubiny Wisi~ z BaJl·tykie1n'' Nowa wielka impreza 
Państwrwe w kwietniu f7 na PWK 

Jak się dowiadujemy, dochody budże 
towe państwa w kwietniu r. b. przynios
ły Skarbowi 250.9 milj. zł., podczas gdy 
wydatki w tym miesiącu wyniosły 245,3 
milj. zł. Zatem przewyżka dochodów 
budżetowych Państwa nad wydatkami w 
kwietniu r. b. stanowiła sumę 5.6 milj. 
1ilotych. 

Wzrost obrotów Izb 
Rozrachunkowych 

W kwietniu roku bież. nastąpił dal
Y wzrost obrotów Izby Rozrachunko
:rch, istniejących przy Banku Polskim. 
')rót ten, który w marcu r. b. wynosił 

33.4 miljonów zł., wzrósł w kwietniu do 
647.4 milj. zł„ t. j. o 21 procent, gdy w 
marcu r. b. w stosunku do lutego wzrost 
wynosił 15 procent. 

Słowacy zachwyceni 
Powsz. Wyst. Krajową 

W „Słowenskim Dzenniku", wycho
dzącym w Bratysławie, z dnia 28 maja 
:najdujemy obszerną korespondencję, po 
świ/łoną Powszechnej Wystawie Krajo
wej w Poznaniu. Autor stwierdza na 
vratępie, że szczególnie zainteresował się 
wystawą rolnictwa, która „od czasu woj 
ny jest największą wystawą słowiańską. 
Polaew zgromadzili tam tak wiele boga
tych eksponatów, że człowiek nie może 
sobie przedstawić, skąd to mogli pozbie
rać''. Jednego należałoby sobie życzyć 
- pisze w dalszym ciągu autor - aby 
na Powszechną Wystawę Krajową poje
ehało jaknajwięcej Słowian i aby naocz
nie mogli się przekonać o wielkości Na
mu Polskiego". 

Wycieczka łotewska 
swiedza poznańskie majątki 

Dnia 8 b. m. o godz. 2-ej po południu 
esęść wycieczki ł-otewskiej w Poznaniu 
wyjechała do majątku Iwno, własność hr. 
Jfielżyńskiego, gdzie zapoznała się szcze
gółowo z gospodarką rolną. Druga część 
wycieczki, składająca ~ię z przemysłow
ców, pozostała w Poznaniu i od godz. 17 
-została przyjęta przez Izbę Handlowo
Przemysłową. 

Przedpołudniem o godz. 9-ej rano wy 
eieczka łotewska zwiedzała dział rolniczy 
PWK. pod kierownictwem p. Jaxy-By
~kiea:o. 

Skład wycieczki 
przemysłowców niemieckich 

na PWK 
. Dnia 18 czerwca o godz. 22 m. 2 przy 
Jetdża. do Poznania druga po dziennika
rzach wycieczka niemiecka z Wrocławia. 
W skład wycieczki wchodzą: pp.: G. Pol
lert, pr~zydent Izby Handlowo-Przemysło 
wej w Pile, Kauffman Otto ze Strasbur
ga, radca handlowy dr. Hans Balhorn z 
Wrocławia, dr. Hermann Baier, syndyk 
związku śląskich przemysłowców, dyrek 
tor Hoffmeister z Królewca, dyrektor 
Reh:;ch z Chemnitz, radca D. Miiller-Ban
dis z Lignicy, inżynier Helmut Fliege z 
Gliwic, właściciel fabryki Frantz Netzon 
z Wrocfawia, bankier Ryszard Chram
bach z Wrocławia, dy1:ektor Harry Ner
lich z Opola, dr. Meister z Bytomia, dr. 
Karol Heindrich z Wrocławia, dr. jur. 
Walter YVolfslast z Frankfurtu, inżynier 
Lutz z Wrocławia i dwaj dyrektorzy z 
firmy Heinrich Konig & Co. w Kolonji 
nad Renem. \Vycieczka zabawi w Poz
naniu przez cztery dni, gdzie zapozna się 
<lok!adnie z Powszechną Wystawą Kra
jową, a następnie wyjedzie do Łodzi, Pa 
bjanic, W::i,rszawy, Lwowa, Krakowa, Za 
lwpanego i Katowic. Ogółem wycieczka 
zabawi w Polsce przez dziesięć dni. 

Imponujące widowisko na PWK 
W związku z wielkim zjazdem słowiań 

skim „Sokołów", który odbędzie się 29 
i 30 czerwca oraz 1 lipca, zapowiedziany 
jest przyjazd 18 i pół tysiąca „Sokołów'' 
z Polski i 1.500 „Sokołów" z Czechosło
wacji, Jugosławji i Bułgarji. Poza ćwi
czeniami, które w takiej masie wypadną 
b. interesująco, urządzi zarząd „Sokoła" 
widowisko sceniczne na arenie PWK. -
teren E - p. t. „Zaślubiny Wisły z Bał
tykiem". Widowisko to odbywać się bę
dzie wieczorem we wszystkie trzy dni 
zjazdowe, przyczem w pierwszym dniu 
dyrekcja PWK. dla uświetnienia impre
zy własnym kosztem urządzi wspaniałe 

ognie sztucznep 

W widowisku weźmie udział 1000 „ar
tystów-sokołów", w tern 300 dzieci. Ko
stjumy będą regjonalne, ludowe i histO·· 
ryczne. M. in. przygotowane zostały z 
drobia:>gow·ą dokładnością stroje husarów 
polskich, którzy w liczbie 30 wjadą na a
renę na koniach. Samo widowisko przed 
stawiać się będzie nietylko barwnie, ale 
i estetycznie, gdyż urozmaicać je będą 
tańce, śpiewy i muzyka. Megafony urno 
żliwią rozumienie każdego słowa, wypo
wiadanego przez aktorów. 

Ze względu na zapewnioną wielką 

frekwencję i by umożliwić porządek o
graniczona została liczba widzów na ka
żde przedstawienie do 15.000 osób. 

Nieracjonalny system zaopatrywania się w węgiel 
O w~giel na zim~ 

Doświadczenia ostatnich lat wykaza
ły, że ostatnio praktykowany system za. 
opatrywania się instytucyj oraz przedsię 
biorstw państwowych i komunalnych ja
koteż i ludności w węgiel jest nieracjo
nalny. Większość bowiem zapotrzebowa 
nia na węgiel zgłaszana była pod koniec 
lata lub jesienią, kiedy tabor kolejowy 
wyzyskiwany być musi do masowego 
przewozu nowego zbioru, jak ziemniaki, 
buraki, zboża itp. 

Stan ten w b. r. będzie musiał ulec 
gruntownej zmianie. W tym celu wszy
stkie instytucje i przedsiębiorstwa pań
stwowe, oraz zarządy gmin, zakładów 

naukowych, jak również większych fa
bryk itp. będą powiadomione, aby dokona 
ły zakupów węgla możliwie najwcześniej, 
t. j. w okresie od maja do lipca włącznie. 
Szczególną uwagę należy zwrócić na za
opatrzenie się w węgiel zakładów użyte
czności publicznej i przedsiębiorstw ko
munalnych, jak szkoły, elektrownie, rze
źnie itp. oraz urzędów. 

Ludność n1;1.tomiast w dobrze zrozu-

Taki stan rzeczy powoduje zazwyczaj 
nadmierne zapotrzebowanie na wagony, 
któremi władze kolejowe nie dysponują 
w wystarczającej ilości. W konsekwen-

mianym interesie własnym winna zaopa
cji przyczynia się ujemnie to do realiza. 

trzyć się w węgiel na zimę już w miesią
cj i zamówień i do nierównomiernego roz-

cach letnich ze względu na skutki, jakie 
łożenia pracy taboru przewozowego. . , . . . -~ 

N dt tab t . . . . wyn1knac moga z racJi odkładama zaku-
a o or en w ciągu m1es1ęcy Je- , • • . . . . 

· h · · h . b , k-- pow węgla na mies1ace J es1enne i zimo-siennyc I zimowyc musi yc wy orzy • 
stywany intensywnie do przewozu arty-, we. 
kułów eksportowych. 

Międzyministerjalna Komisja 
Popierania Eksportu 

Celem wzmożenia eksportu towarów 
polskich, rozszerzenia naszych rynków 
zbytu oraz okazania pomocy eksporterom 
polskim, rząd utworzył w r. b. specjalną 

· międzyministerjalną komisję pobierania 
eksportu, która ma za zadanie indywidu
alne popieranie tranzakcyj eksportowych 
przy pomocy wyasygnowanych na ten 
cel funduszów. 

znawane są w pierwszym rzędzie dla t. 
zw. tranzakcyj pionierskich, t. j. doty
czących bądź nowych rynków zbytu, bądź 
nowych, nie eksportowanych przedtem 
towarów. które pociągają za sobą dalsze 
samoistne rozwijanie się danej dziedz,4iy 
wywozu. 

W zasadzie powyższe formy popiera
nia eksportu są stosowane do towarów 
niekorzystających z innych form pomocy 
państwowej przy eksporcie. Jednakże w 
wyjątkowych wypadkach Komisja może 
przyznać wzmiankowane ulgi i tym eks
porterom, którzy z tytułu eksportowa
nych towarów otrzymują pomoc państwo 
wą w innej formie. 

Sekretarjat Komisji znajduje się w 

Zawody zaprzęgowe 
W dniu 21 lipca o godz. 16-ej Wrk1, 

Klub Jazdy Konnej z inicjatywy Wlkp. 
Izby Rolniczej urządza na Hippodromie 
poznańskim przy ul. Grunwaldzkiej za. 
wody zaprzęgów. Po świetnie udanych 
konkursach międzynarodowych Wlkp. 
Klubu Jazdy Konnej, nie spoczął na lau
rach, lecz pracuje niezmordo·vanie dalej 
i chce nowem swem przedsięwzięciem za
poznać szerszą publiczność ze stanem 
hodowli koni u nas w kraju. Na pro
gram ciekawej imprezy złożą się zawo· 
dy zaprzęgów jedno-, dwu-, cztero- i wie 
lokonnych, konkurs fornalek, tej podsta
wy taborów naszego wojska, konkurs wo 
zów reklamowych i konkurs „Młodego 
pokolenia'' dla jeźdźców do lat 16-tu. 

Formularz do zgłoszeń rozsyła i in· 
formacyj u.dzieła sekretarjat Wlkp. Klu
bu Jazdy, Poznań (Plac Działowy nr. 2). 
Przedmioty wartościowe, przeznaczone 
na nagrody, wpł~wa.ją ze wszystkich 
stron. 

Imponująca wystawa koni 
na PWK 

Od dnia 29 czerwca do 7 lipca na te
renach zachodnich PWK, w dziale rolni· 
twa, za pawilonem mleczarstwa i jajcza1 
stwa, odbędzie się wielka wystawa koni, 
urządzona z inicjatywy Wielkopolskiej 
Izby Rolniczej. Wystawa zgromadzi 
przeszło 1000 koni z całej Polski, co jest, 
jak dotąd w Europie, niebywałym rekor
dem. Wejście dla wystawców od strony 
ul. Chociszewskiego. 

Wycieczka grecka na PWK 
We wtorek, dnia 11 czerwca o godz. 

17-ej pociągiem z Katowic przyjeżdża do 
Poznania wycieczka z Grecji, którą na 
dworcu powita specjalny Komitet, skła
dający się z ks. infułata Józefa Kłosa, ja
ko przewodniczącego, ks. prob. Czeszew
skiego oraz pp.: starosty krajowego L. 
Begale, prezydenta Izby Przemysłowo -
Handlowej d-ra St. Pernaczyńskiego, wi
ceprezesa zarządu PWK. radcy Robiń· 
skiego, zast. konsula d-ra St. Sławskie
go i innych. Wycieczka zabawi w Pozna 
niu do dnia 17 czerwca włącznie, a pro
gram jej pobytu przewiduje m. in. do
kładne zwiedzenie Wystawy i miasta i 
wyjazd na zwiedzenie Kórnika i Lubonia. 
Z Poznania wycieczka udaje się do Byd
goszczy, gdzie zapozna się z miejscowym 
przemysłem. 

• 
Prze
chodząc 

ulicą 
• • uwazaJ 

unikniesz 
kalectwa 

Mi ;pJ 

• Komisja ma prawo przyznawać eks
porterom bonifikację podatku przemy· 
słowego od obrotu, pobranego od surow
ców, półfabrykatów i materjałów pomoc 
niczych, które posłużyły do wyproduko
wania towarów eksportowych zagranicę. 
Prócz tego Komisja uprawniona jest do 
przyznawania ulgowej stopy procentowej 
od operacyj kredytowych~ powstałych z 
tytułu eksportu. Ulgi powyższe przy-

Ministerstwie Przemysłu i Handlu i tam Komunikat 

Zbyt małe 
też należy kierować podania do Komisji. , D . 15 b d 18 -ma czerwca r. • o go z. ..... 

lokalu Ogniska Oficerskiego przy ul. Al. 

Zal•ntereSOWanie Kośc~uszki 4 odbędz_ie się z:vyczajne ~e
brame Walne Oddziału Związku LegJo

turystów zagranicznych Polską 
W skład bilansu płatniczego wchodzą wydatki obywateli polskich zagranicą -

trzy pozycje: wymiana towarów, kapita- 122 milj. zł. W roku 1928 przychód dał 
łów i t. zw. „usług". W ramach tej o- 120 milj. zł., rozchód zaś - 154 milj. zł. 
statni'.ej pozycji mieszczą się m. in. wy- Deficyt więc tej pozycji w r. 1927 stano 
datki cudzoziemców w Polsce i wydatki wił sumę 9 milj. zł., w r. 1928 wzrósł aż 
obywateli polskich zagranicą. Poczyna- do 34 milj. złotych. Jednak ruch tury
jąc od r. 1923, w którym po raz pierw- styczny w Polsce jest jeszcze bardzo sła
szy dokonano próby obliczania bilansu bo rozwinięty, mimo, iż Polska posiada 
płatniczego Polski, aż do r. 1928 pozycja naturalne warunki turystyczne. W r. b. 

nistów Polskich w Łodzi, z następują
cym porządkiem dziennym: 

1. Zagajenie i wybór prezydjum. 
2. Odczytanie i zatwierdzenie proto

kułu z ostatniego Walnego Zgromadzenia. 
3. Sprawozdanie ustępujących władz 

Związku: 
4. Sprawozdanie Komisji Rewizyjne} 

i udzielenie absolutorjum, 
5. Uchwalenie budżetu na r. 1929/30. 

l.!!!...,....~~-~~!!,!ll!i!i~~·!l!!ls ~~!!!!!l!!l~~~~!!!!+~·~-11111!!! wydatków obywateli polskich zagranicą z powodu spodziewanego napływu cudzo
6. Sprawa Zjazdu delegatów woje. 

wódzkich. 

Czy jesteś już członkiem 
Czerwonego Krzyża? 

stale jest wyższą od pozycji wydatkówlziemców na PWK. bilansu ruchu turysty 
cudzoziemców w Polsce. O ile chodzi o cznego da nam z pewnością saldo dodat-
l~ta o~tnie, to w r. l~7._wydatki. ~udzo nie. - ( · -
ZleillCOW W ĘO~~~~·ua IllllJ.A Zł_:1 . 

7. Wybory nowych władz Związku. 
8. Rozpatrywanie wniosków. 

. Zarząd. 
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:I ionych nadziei Mi za • 
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Film dźwiękowy pogr:zebem gwiazd ekranowych 
Hollywood jest litościwsze od Dantej

skiego piekła. Na wrotach Sego :tie wid
nieje „Lasciate ogni sper12nza" - })rze· 
ciwnie zdaje się uprzejmie i gościnnie za
praszać do przestąpienia iowych pr.,gów. 
Gdy okręt wiozący nowych gości z,i.wija 
do portu, na wybrzeżu roi się od fok-gra
fów, dziennika:·zy z amerykańską szybko 
ścią notujących słowa, czyniący'.!h zdję
cia, które tegoż jeszcze wieczora rozcho
dzą się po całych Stanach Zj edno~zonych. 

A jednak dla tych właśnie tal~ przy
chylnie i entuzjastycznie nieraz; wita
nych przybyszów Hollywood okazuj<'! się 
w następstwie „miastem zawiedzionych 
nadziei". 

zjastycznie „Mieście za.wiedzionych na.. W roku 1928, gdy w królestw.le ekra- znalezienia jaknajszybciej nowej sławy 
nu dokonał się wielki przewrót wy11ale- ekranu, wybierali częstokroć zbyt pośpie
zienia filmów dźwiękowych, olbrzymie za sznie i bez wielkiego zastanowienia mło- Dalszy ciąg brzmi smutniej. F ilm. 
mieszanie nastąpiło w Hollywood. Mnó- de adeptki, dla których Hollywood okaza „Troski Sza.tana'' był istnym pogrze

1
x·m 

stwo artystów nie nadawało się do „tal- ło się następnie złudnym mirażem. marzeń i ambicyj gwiazdy. Grała w ;li·n 
kies", ci zaś, którzy sprostali ich wyma- Imiona tego niefortunnego legjonu 

dziei"._ 

zresztą istotnie niżej krytyki i, choć zg<•· ganiom, stawiali niekiedy trudne do przy zawiedzionych to: Lya de Putti, Ewa von dzono się, że rola nie lefała w jej cho.ml· 
jęcia warunki. Wiele ,:wiazd zgasło rów- Berne, Dimples Lido, Josephine Borio i terze, jednak reżyserowie stracili ochc~ 
nież na filmowym horyzoncie. Pola Ne- wiele, wiele innych. do dalszych prób z jej talentem. Ohc„: 
gri opuściła Amerykę, Mae Munay wstą- Lya de Putti ! Po fenomenalnym nie Lya gra w t. zw. „Quickies", to ,Je. 
piła na scenę, Blanche Sweet pm1ad tri- sukcesie, jaki odniosła wraz z Janning- pośpiesznie nakręcany-eh filmów lalll~ 

1 umfy artystyczne przeniosła ognisko do- sem w niemieckim filmie „Variete", Pa-
drugorzędnych wytwórni i marzy o 110\', ~.i mowe... Zapotrzebowanie nowych talen- ramount zapragnął importować ją do A- wspaniałej roli, która by ją postawila ·~ 

tów stało się naglące i rozpoczęło się ist- meryki. Któżby się oparł tak nęcącej powrotem w rzędzie wielkich artystek. 
ne polowanie na gwiazdy. Trzeba przy-1 propozycji? Lya rzuciła wszystko i zwy 
znać, że reżyserowie, w swej żarliwości cięsko wylądowała w witają.cem ją entu- Wylądowanie w Hollywood Ewy voh 

!·~~~Ht~WWW~~·~•!!!1~5l!iH!iiW~s~**Wif.~~ ... ~~""~:'llllili!iW~iilill!'!m~dlii~iliiiOill~ril!!!!l!iH~e~·Wri~!!Wli!!l!l!!!!i!~~~-~~e~...,~·!.ll!!=~:=~u-!ll!!~Wl~lillli!!J!iii~RW~W!!o'§:l!\~'M#W~l!lll!!l!ll~"~ifiNłS!~~·-~~~~lil!!l!l~!l!l!l!l!!!I~~~~~~· !~~a~ch~tbn~b~!!~~rf:b{i:y~~~~}~~ 

gazet zamieszczało jej fotografje, jej o-. 
pinje o Ameryee, jej plany przyszłości 
Ewa - młoda panienka z doskonałej au~ 
strjackiej rodziny, została „oc7kryta" 
przez Normę Shearer, która, podczas po
bytu w Wiedniu, ujrzawszy jej fotogra
fję w jakiemś piśmie, skłoniła swego mę 
ża, Irvinga Thalberg'a:, by zaangażowal 
pannę von Berne. Niestety, po pierwszej 
roli odesłano ją z kwitkiem. - Nieżegnana 
przez nikogo, ze złamanem sercem powrl 
ciła do Europy. 

Dlaczego kobieta traci miłość 
• • • I przyw1ązan1e 1nęia·? 

Głos miss Root Cha'tterton, słynnej tragiczki amerykańskiej 
Istnieje siedem niezawodnych sposo

bów ut1·ac\~nia miłości swego męża. Wie
le kobiet niszczy lekkomyślnie własnemi 
rękami swe szczęście domowe i pewnego 
dnią z przerażeniem spostrz·ega, że przy-

należałoby okazać choć troszkę czułości. ! ósma - to kJb:C'ta, która r..ie pozo
Wyobraża ona sobie zapewne, że sam fakt stawia swe~::> mę~;:i :mi przez c:rn·.;.ię b·:z 
jej istnienia jest aktem łaski dla męża. i opieki, tow::tn"s3y mu ona >J.O. każdym 
ctoczenia, i że w ten sposób czyni w zu- kroku, tak, ;.~e w h,fcu biedak czuje się 
pełności zadość obowiązkom żor.y. ;,tv więzieri, a i'-IH ;est m1• noz)r~:}. 

wiązanie kh małżonka znikło bezpowrot- !!!W~~~, .... ~~-~1~3<11~www~~~!1IP~M'~-w~.~~..,.ll!!a~w!!!!'!!!!!' ~a~oaw~~+~_,~,._~~'l!!llW1~1~~1!1!11'!!~1!1!1!'!1!11~*~!!!!!!!1!1~~~ 
nie. 

LU 

Obfita w boczne, wykrętne ściężki jest 
droga do Hollywood. Już, już pełna na
dziei wędrowniczka zdaje się docierać do 
wrót wymarzonego kraju, gdy nagle, jak 
w bajce, wyrastają przed nią nieprzebyte 
lasy, rozlewają się jeziora, szczerzą zęby 

Pierwsza z nich to kobieta, przypo
,...rlnaj ąca psa policyjnego. śledzi ona 
każdy krok, każdy postępek swego męża, I 
przeszukuje kieszenie jego ubrań, aby 
znaleźć urojone dowody zdrady. Druga 
- to kobieta, fanatyczka czystości i po
rządku. Dom jej staje się wkrótce dla 
mężczyzny piekłem i to tylko z tego po
wodu, że zdarzyło mu się strząsnąć po
piół na podłogę. Taka kobieta zmusza 
poprostu swego męża do szukania spo
kojnego kąta poza domem, gdzie mógł
by się poruszać swobodnie i nie być mu-
sztrowanym na każdym kroku. ' 

Trzecia - to kobieta, która wtrąca 
~ę do interesów swego męża i zna się na 
nich lepiej od niego. Takie kobiety po
siadają często siostry lub przyjaciółki, 
które nie mogą tego zrozumieć, dlaczego 
panu X nie udaje się zarobić tyleż, co ich 
mężom. 

Czwarta - to kobieta, która się za
.dłedbuj e po ślubie, ponieważ zdobyła już 
nareszcie tego „frajera" i pewna siebie, 
dunma z posiadanego świadectwa ślubne 
go, odrzuca w kąt wszelkie sposoby i spo I 
sobiki, któremi tego męża zdobyła. Nie 
dba ona już o swój wygląd zewnętrzny i 

. przekonana jest, że jedyny jej obowią
zek, to dbałość o dzieci i gospodarstwo. 

• 
Piąta - to kobieta wymagająca, któ-

/a zamęcza swego męża coraz to nowemi 
żądaniami, spełnienie których przycho
dzi mu z najwyższym wysiłkiem. Nic jej 
to nie obchodzi, że mąż jej posiada jeden 
zniszczony garnitur, podczas gdy szafy 
jej przepełnione są luksusowemi stroja
mi. 

Szósta - to żona, która zamęcza mę
fa swego detalami z życia dzieci, która o
powiada mu arcynudne historje o sąsia
dach właśnie wtedy, kiedy on zmęczony 
powraca do domu i wolałby za':.tać weso
ło uśmiechniętą żonę niż gderającą i u
ginającą. się pod wyolbrzymionym cięża
rem obowiązków domowych. 

Siódma - to kobieta lodowiec. Ko-1 
.dl'.eta zimna i szt~wna w chwilach, kiedy 

ważny od 15 maja ro b. 

smoki i brylanty. Jakiem magicznem sło 
wem usunąć te niebezpieczeństwa i otwo 
rzyć drzwi do Sezamu? Słowem tern nie
wą~pliwie jest talent, sądzimy jednak, że 
i on nic nie sprawi bez przysłowiowego 

PRZYJAZD: 
Z Krakowa 
Ze Lwowa 
Z Koluszek 
Z Ostrowa 
Z Berlina 
Z Ostrowa. 
Z Ostrowa 
Z Poznania 

„ 
" Z Ostrowa 

Z Warszawy 
Z Łowicza 

" „ 
" Z Warszawy 

" Z Gdańska 
Z Kutna 
Z Płocka 
Z Kutna 

(pośp.) 

PRZYJAZD: 
Z Koluszek 

" z Krakowa 
z Koluszek 

" 
" z Andrzej owa 

(po niedz. i świętach) 
Z Koluszek 

" ze Skarżysk~ 
z Koluszek 

" „ 
z Warszawy 
z Koluszek 
z Tarnobrzega 
z Koluszek 
z Warszawy (pośp.) 

Łódź-Kaliska 
„łuta szczęścia".. J. R. 

(pośp.) 

7.14 
9.26 

18.50 
2.46 
6.28 
7.12 
8.45 

13.25 
18.23 
19.54 
23.15 
1.50 
7.28 

10.0C 
12.3·t 
19.lC 
21.40 
22.!18 

8.05 
13.15 
20.02 
'22.01 

ODJAZD; 
no Koluszek 
do Lwowa 
do Krakowa i 
do Poznania 

" 
'!' „ 

" do Ostrowa 

" do Poznania 

Katowic 

do Berlina (pośr , 
do Warszawy 

" 
(pośp.) 

" 
" 
" do Łowicza 

" do Kutna 
do Ciechocinka 
do Kutna 

" do Gdańska 

8.55 
20.12 
22.15 

2.05 
7.50 

10.15 
12.50 
:i5.25 
J.G.30 
21.55 
23.06 
3.02 
6.37 
7.30 

13.20 
13.39 
15.50 
18.41 

0.20 
9.33 

12.10 
15.15 
20.35 

Trzechsetlecie akademji 
francuskie i 

Łódi-Fabryczna 

W roku bieżącym przypada trzechset. 
lecie nietyle założenia Akademji Francu-. 
skiej, ile właściwych jej po~ątków, się
gających 1629 r., jakkolwiek zalegalizo
wana ona została w obecnej jej posta.ci, 
jako „Academie de France'', dopiero* r. 
1637-ym. Otóż w 1629 r. grono litera~w 
i uczonych postanowiło schodzić się :llaZ 
na tydzień, w domu znanego ówczesnego 
pisarza, Conrarta, mieszkającego przy 
R ue Saint Martin w Paryżu. Celem t ych 
obrad było omawianie najrozmaitszych 
spraw literackich i naukowych. Tygod. 
niowe zebrania te trwały w ciągu trzech 
czy czterech lat z wielkim pożytkiem nie
tylko dla literatury i nauki, ale i dla u
czestników. w r. 1633 niejaki Faret, za.. 
mierzaj ąc ogłosić drukiem napisaną przez 
siebie książkę, dał ją do przeczytania je!
dnemu z członh5w owego Zgromadzenia, 
który na jednem z najbliższych tygodnio 
wych posiedzeń poddał ją krytyce zebra. 

1.30 
5.05 
6.52 
7.28 
7.50 
8.42 

ODJAZD: 

do Koluszek 2.00 nych kolegów. Autor książki był nie-
" 4.15 zmiernie z tego zadowolony, tyleż z po. 
„ 6.40 wodu uczonych uwag krytycznych, jakie 

do Warszawy (po8p.) 7.45 zyskał dla swojego dzieła, ile z pow~a.u 
do Koluszek 8.30 karjery, jaką mu ta okazja otworzyła . 

do Tarnobrzegu 10.05 Jeden z jego przyjaciół, przed którym 
do Koluszek 10.50 autor pochwalił się z zyskaną. krytyką, a 

9.03 „ 12.05 także przy tej okazji opisał pochlebnie 
9.54 „ 14.20 samo Zgromadzenie, niejaki Boisrobert 

11.12 „ 14.40 znał bliżej kardynała Richelieu, opowic-
12.17 do Krakowa 15.40 dział mu więc o tygodniowych zebrani8.rh. 
12.47 do Skarżyska 16.15 i dokonywanej na nich pracy naukov·o. 
14.07 do Koluszek 16.35 kry;tycznej. Kard. Richelieu niezmiernir 
16.04 „ 17.35 się eałą tą sprawą zainteresow~ł i niet"1„ 
16.25 „ 18.30 ko dopomógł młodemu autorowi do wyda 
17.47 do Warszawy 19.05 nia jego książki, ale zaproponował Zgrn„ 
19.25 do Koluszek 19.35 madzeniu swo-je poparcie. Akademja zo-
20.23 „ 20.31 stała zorganizowana dopier~ w dwa i póP 
20.42 „ 21.05 roku później, w lipcu 1637 roku, pod na. 

z Koluszek (w d. świąt.). 21.17 „ 21.40 zwą „Akademji Francuskiej'. Pierw. 
22.12 „ 9315 szym jej dożywotnim sekretarzem b~ł 
22.52 pierwszy gospodarz kBcaln- Zi!:roma<lzenl.9 

lllJlllłlJllllll---- , - Conrart. , ,-- •• .q: · • „ 
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A Kompromitacja agistra u 
CZERWIEC 

~ .1 Adw. Piotr Kon podziękował za „łasłł.:awy chleb" 
Za prawdziwie ideową pracę nie płaci si~ gotówką 

WTOREK 
Barnaby 

Sutro - Jana. 

• Wojewoda Jaszczołt 
w Sokolnikach 

W dniu 8 bm. p. Wojewoda Jaszczołt 
w t<itłNarzystwie sekretarza osobistego 
r.viedził uzdrowisko szpitala dziecięcego 
Anny Marji w Sokolnikach .(pow. łęczyc
"lrl). 

Oprowadzał p.' Wojewodę~ udzielając 
WYjaśnień, dr. Mogilnicki 

Prezes Sądu Okręgowego 
w Łodzi 

przerwał·urłop wypoczynkowy 

W „Haśle" z dnia 6 czerwca r. b. do
nosilh~my o niefortunnym wnioskt1 magi
stratu, złożonym Radzie !.1iejskiej. We 
wniosku '.,ym, ze zwyl'.:łą. nobie nieoględną 
rozrzutnością Magistrat domagał się 
przyznania znanemu i cenionemu w mieś
cie adwokatowi, Piotrowi !fonowi, doży
wotniej zapomogi w :"umie około 10 tys. 
złotych rocznie. 

Miała to być w swoisty, typowo ma
gistracki sposób pojęta nagroda dla p. 
adwokata Piotra Kona za jego wybitną i 
znaną działalność obrońezą w latach 1905 
--1909. 

Zarówno Magistr.:-.t, jak i radziecka 
komisja pracy była zd3.nia, że dowodu u
znania i wdzięczności ze strony miasta 
za wytężoną i bezinteresowną _Pracę p. 
Kona, który odważnie ne.r~ zd s!ę na szy 
kany i represje władz rosyjskich, bro
niąc więźniów politycznych - nie można 
wyrazić inaczej, jak tvlko w postaci... 
nagrody pieniężnej. 

Magistrat r.asz nie mógł zrozumieć, 
że mogą istnieć na tiwiecic ludzie, którzy 
za swą ideową pracę nic chcą zapłaty w 
brz~czącej monecie. 

Ojcowie miasta, przekładając Radzie 
wniosek o ;_1rzyznanie dożywotniej zapo
mogi p. adwokatowi Ifonowi nie przypusz 
cali nuwet, że może on odrzucić tak po
nętną propozycję i dlatego postawili wnio 
sek bez wiedzy najbardziej zaintereso
wanego w tej sprawie ::idwokata Kona, 
który wczoraj nadesłał pod adresem 
Magistratu list treści następującej: 

„Do Pana Prezydenta m. Łoti.zi 
w miejscu. 

Wielce Szanowny Panie Prezyden 
cie! Zechce Sz. Pan Prezydent przy
jąć moje gorące podziękowanie Z!:l. 

wyrazy uznania, złożone dla mnie 
przez Magistrat i Radę Miejską m. Ło 
dzi za.mą pracę w sądach wojennych 
w pamiętnych latach 1905 - 1909.
Dumny jestem z poczynań Magistra-

& 8% W ifll§W &Wł. i EU MEW& »as:tWWW&i1J 

tu i Rady Miejskiej w sprawie 11r.,J. 
zn~nia mi praw emNytalnych wyż.szc
go urzędnika komunalnego, .nle ooo
wiązek n~kazuje mi zaznaczyć, iż ~i
ły i zdrowie w pełni mi dopusują, i ani 
myślę o tem, abym był dla in~:tytuc~1 

samorządowej cięża.r~m. 
Zechce Sz. Pan Prezydent zanie· 

chać dalszych kroków w sprawie mej 
emerytury. 

Z prawdziwym szacunkiem 
(-) Piotr Kon. 

Łódź, dnia 10 cz.3rwcu 1929 rolrn''. 
Mamy nadzieję, że po tej niezmiernie 

kulturalnej nauczce, danej naszym dy~ 
gnitarzom, Magistrat nic bgdzic siQ j ::i' 
tak kwapił z wyznaczaniem zapomóg któ 
re w jego pojęciu są nagrodą, zaś w poję 
ciu ludzi, pracujących dla idei obrazą. nie 
każdy bowiem tak jak Ma~;istrc:.t, każe 
się wynagradzać dobrze pła.t!1emi posa
dami za pracę dla dobra ludn". 

W. G-dtl. 

Jak się dowiadujemy, prezes Sądu O
kręgoweg-0 w Łodzi, p. Bełżyński, przer
wał swój urlop wypoczynkowy na kilka 
dni z powodu odbywającego się obecnie 
.Drzeta.rgu na. wykończenie nowego gma
chu Sądu Okręgowego. 

Niezwykły wyrok ąd 
Do przetargu stanęły trzy firmy: Pa- , 

weł Hofo, ,,Konstruktor" i Tyller. ~(w) . Badanie krwi w celu stwierdzenia ojcostwa 
Prywatne loterje 

skasowane 
wykaże, kto był ojcem dragiego dziecka panny Szewczykólvny 

Urząd Wojewódzki w Łodzi otrzymał 
ed Ministra Spraw Wewnętrznych gen. 
Sławoj - Składkowskiego okólnik w spra
wie zakazu przeprowadzenia jakichkol
wiek loteryj prywatnych. 

Nocne dyżury aptek 

Do wydziału cywilnego Sądu Okręgo
wego w Łodzi, wpłynęła skarga 30-letniej 
Agnieszki Szewczyk, zamieszkałej przy 
ul. Senatorskiej 7, przeciwkg 33-letniemu 
Teodorowi Biskupiakowi, majstrowi Wi
dzewskiej Manufaktury, zamieszkałemu w 
kolonji robotniczej tejże fabryki przy ul. 
Rokicińskiej o alimenta. 

Jak wynika z przewodu sądowego Bi
skupiak w roku 1922 zapoznał Szewczy-

kównę. Jako rezultat tej znajomości 
Szewczykówna wydała na świat dziecko 
plci żeńskiej. Biskupiak w ciągu kilku 
lat do roku 1925 opiekował się zarówno 
Szewczykówną jak i jej dzieckiem, płacąc 
alimer;ta. W roku 1925 Biskupiak ożenił 
się z inną kobietą zrywając z Szewczy
kówną, przyczem alimenta płacił w dd
szym ciągu bez tylko dla dziecka. Nie
dalej jak rok później Szewczykówna po-

wiła jeszcze jedno dziecko i zwróciła się 
do swego byłego przyjaciela o płacenie 
aiimentów dla drugiego potomka, zarzu
cając Biskupiakowi ojcostwo, przyczcm 
żądała, ·aby płacone do tego czasu ali
menty znacznie podwyższył. Na tern tle 
wynikł bardzo cfiarakteryslyczny spór, 
gdyż Biskupiak nie przyznawał się do oi 
costwa ·drugiego dziecka. Co sir; zaś ty. 
czyło podwyższenia alimeni:ów za pierw• 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ ~e driccko odmówił, lecz wyru~ g~~ Dziś w nocy dyżurują następujące !!!! 1 :u "" 9'&t•Wl•w• SQS!Odii""!iWdi1\!M!!I! eae &M wość wychowania go. 
apteki: · 

Sukc. F. Wójcickiego (Napiórkowskie T • e st"' rzał Ra~logoszA'O\~u Wobec tego Szcwczykówna wystąpiła 
go 27), W. Danieleckiego (Piotrkowska . a1e1nn1czy W U 'U& do wydziału cywilnego Sądu Okręg-owego 
127), Ilnickiego i Cymera (Wólczańska w Łodzi o wyznaczenie wysokości ali~ 
37), Sukc. Leinwebera (Plac Wolności 2) 13-letni chłopiec ciężko ranny W głowę mentów dla obojga dzi[·ci. 
Sukc. J. Hartmana (Młynarska 1), ;f. K;;i Sprawę powyższą rozpatrywał w dni'd 
1ana ,(Aleksandrowska 81). Wczoraj około godz. 10 wieczorem I sterunek policji w Radogosżczu wszczął wczorajszym sedzia lngerslebem w asy• 

Pozatem stale dyżurują następujące został postrzelony z floweru w głowę dochodzenie, cdem wykrycia sprawcy stencji sędziów Moskwy i Markusa. Po· 
apteki: A. Sadowskiej _(Zgierska 57), H. 13-letni Jan Kwiatkowski, zamieszkały w postrzelenia. Ze względu na to, iż nic- wództwo z ramienia skarżącej wnosił adw. 
Dutkiewiczn (~gierska 97), A. Szymań- Radogoszczu. Ciężko rannego chłopca szczęśliwy chłopiec dotychczas nie odzy- Kobyliński z ramie~1ia z;iś Biskupiaka wy
skiego (Przędzalniana 75)~ Z. Gorzyckie znaleźli na polu w pobliżu Radogoszcza skał przytomności, policji nie udało się 5tąpił adw. Askanas. Sąd po wysłucha
go (Przejazd 59), A. Bussego (Rzgowska nieliczni przechodnie i odnieśli do domu. nawet wpaść na ślad sprawcy wypadku. niu stron, stanął wobec zagadki czy Bi„ 
59). '(w), Rowiadomiony o powyższym wypadku po- (p) skupiak jest faktycznie również ojciec 

li!!WWW!!!!§i:i.!.l!!!!!!~~™~--~--~1!111~~4'-'~L~. ~!l!!!aa~-~l!!!!!~~!!!!!!!~..,~~~c~--i!l!! .. ~-~1!!!!!!!!1.~~=!!!i•~·~·~"~-*'~-lliMł~~-~~!I!. ~™~~·~ ....... ~~·-!l!!!ll!~ ........... ~~~-~~„·~••i!!!ae~~,~·~<>!!i!N•~•·"1!!"'~''*""'~---!;!~•~m~·~·~ ... ~·~a1 ~~~le~~r~;i~~::w;'z~:cł:~~~7~;s~o;i~t:ć 

yrwana objęć z • sm1erc1 • 
; 

służąca-złodziejka • • n1euczc1wa 
skazana na 2 lata domu poprawy 

Swego cza.;u głośna była w naszem Chai Małki otworzyli walizę i poczęli li
mieśoie sprawa włamania do mieszkania czyć i oceniać wartość skradzionych rze 
Owsieja Lemperta przy ulicy Gdańskiej czy. W czasie liczenia wynikła sprzeczka 
31, gdzie łupem złoczyńców padła biżuter w czasie której wspólnicy wyrzucili 
ia i inne wartościowe rzeczy na. sumę o- Wentlandównę oknem z 4-go piętra, lecz 
troło 50 tysięcy złotych. służąca spadła na balkon 3-go piętra, ra 

Badana przez policję służąca Lemper tując sobie życie. 

przez dach na inną posesję. Za zbiegłymi 
Frydmanem i Piestrzeniewiczem władze 
śledcze rozesłały listy gończe, przyczem w 
dniu 9 października 1928 roku aresztowa
ny został i wydany władzom polskim Wik 
tor Piestrzeniewicz, który do tego czasu 
ukrywał się w Berlinie. 

Na rozprawie sądowej wszyscy pod
sądni przyznali się do winy prosząc o ła
godny wymiar kary. 

ta Rozalja W entland przyznała się do do Byli przy tern obecni Frydman i Pie
konania kradzieży na szkodę swych chle strzeniewicz, którzy na widok policji 
1Jod:;.i.-v1ców nadmieniając, iż popełniła ją wkraczającej do mieszkania, na krzyk 
za numową i przy współudziale Pinkusa Wentlandówny, schwycili walizę i uciekli 
Frydmana i Wiktora Piestrzeniewjcza. z Po wysłuchaniu mowy prok1:1ratora 
zeznań Wetlandówny wyn.ikało, iż po do- ~•!l!!!•~g-~-""i!!ll.N~•ll!!l&#:Hi!~~WF~=~zaasw:awww~~~~~~a~***f~~~li Hermana i obrońców z urzędu apl. adw. 
konaniu kradzieży, udała się z wymienio Jakóba Kona, Chomicza i Stefana Łaskie 
nymi do mieszkania Szlamy i Małki malż. W ściekły pies na go, sąd ogłosił wy1·ok skazujący 30-letnią 
Rozenblum przy ulicy Sieradzkiej 6. Wa Bałutach Rozalję Wentlandównę na 2 lata domu po 
1izę ze skradzionemi rzeczami przechowy prawy, 20-letnfogo Wiktara l1estrzenie-
wali również u Rozenblumów. Po przy. Miejski Urząd Weterynaryjny stwier- wiCtZa na pozbawienie praw i 3 lata cięż-
byciu do Rozenbluma, ten wTaz z Fryd- dził w posesji przy ulicy Zgierskiej 168 kiego więzienia zaś małżonków Rozenbłu 
manem w obecności żony Rozenbluma wściekliznę psa. · · mów in 6 miesięcY. więzienia. .(P). 

zbadanie krwi Biskupiaka według ostał• 
tniej wiedzy medycznej, jak również dać 
do zbadania krew dziecka w celu stwier· 
dze,nia ojcostwa. (p) 

Kino DOM LUDOWY 
PRZEJAZD 34 6 

Dziś przepiękny film z złotej serji 
wytwórni „Sowkin" Moskwa 

DO CZEGO TĘSKNI 
KOBIETA 

(ZYCIE) 
Potężny dramat obyczajowy 

W rolach głównych: 
P. N. CZERNOYJA,. W. N. POPOWA, 

A. ZYLINSKOJ 

Ceny miejsc: W dni powszednie na wszystkie 
seanse, zaś w soboty, niedziele i świąta od 
e._1-3 pP l m. 75 gr., Il 40 !?r., III 30 g-r. 

W soboty, niedziele i świ~ta od godz. 3 pp. 
I miejsce 90 gr„ Il m. 50 gr. III m .40 gr. 
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OHYDNE SWIĘTOKRADZTWO Niema już rozbicia 
wśród organizacyj rolniczych 

w kościele N. M. P. na Starem Mieście W piątek, dnia 7 b. m. odbyła się pier
wsza wspólna konferencja przedstawicie 
li Rady Okręgowych Towarzystw Rolni
czyc~ :''o_j ewó.dztwa łódzkiego oraz przed 
.sta':"'icieh Związku Kółek Rolniczych wo
J e:vodztwa łódzkiego, poświęcona spra
wie mającego nastąpić zjednoczenia obu 
organizacyj. 

Nieznany zbrodniarz skradł dwie puszki i skarbonkę z ofiarami 
Wczoraj w godzinach rannych Bałuty 

wstrząśnięte zostały niesłychana zbrod
nią świętokradztwa, jakiego dokonano w 
kościele Najświętszej Marji Panny przy 
Pl. Kościelnym. 

Gdy o godz. 5 rano służba kościelna 
otworzyła świątynię spostrzegła wielki 
nieład jaki panował dokoła ołtarza. Cy
borj urn zostało wyłamane, a po dwóch 

wszy się, iż jest sam, w zamkniętych 
drzwiach, p1·owadzących z chóru do ko
ścioła wyrąbał otwór, przez który prze
dostał się do świątyni. Tutaj, po doko
naniu świętokradztwa, zbrodniarz przy
mocował sznur i przez okno spuścił się po 
nim na podwórze, skąd następnie przedo
stał się na ulicę. 

Mały otwór w drzwiach prowadzą-

cych z chóru do kościoła wskazuje ni ez bi 
cie, iż mężczyzna był młodym chłopcem, 
źle rozwiniętym fizycznie. 

śledztwo w tej sprawie trwa. Wieść 
o świętokradztwie ściągnęła poć kościół 
tłumy publiczności, przygnębionej zbesz
czeszczeniem Przenajświętszego Sakre
mentu. Policja jest już na tropie zło
czyńcy. 

Na konferencji ustalono zasadę, że 
stro~y p:zyst7~uj'.ł' do unifikr~ji na pod
stawie rownosc1 s1ł na terenie wojew6dz
twa i równości praw do obsadzenia or"a-
nów kierowniczych. 

0 

puszkach nie było ani śladu. 
Jednocześnie spostrzeżono, iż skra- !!!!BAA!!!!!!!!!l!~-l!l!'!!!!!~11•~!!!!:•~~~~~w~"~·'~' ~~,1LE'~"*5#!~W!litto~~=~ii!i~-~~~'~·''.:!•!!!~~~~~!!!•!!!'l~"~IM'W~~· ~~li!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! 

. W sprawie ustalenia ilości stanowisk 
kierowi:iiczy~h .i. ich obsady odbędzie się 
w czasie naJ bhzszym następne zebranie. 

dziona została skarbonka, zawierająca 

pieniądze z ofiar. G • b t •k B • h 
Powiadomiona natychmiast o wypad roz a S raJ U U enn1c a 

Wobec pomyślnego zapoczatkowania 
układów należy przypuszczać, .Że oczeki
wana unifikacja zostanie na terenie wo
jewództwa przeprowadzona jeszcze przed 
l lipca r. b. 

ku policja, niezwłocznie przystapiła do ' 
śledztwa. • Zarząd fa bryki chce zredukować 60 robotników 

Jak się okazało, złoczyf1ca dostał się 
do kościoła Najświętszej Marji Panny je
szcze wczoraj w czasie nabożeństwa i gdy 
wszyscy zatopieni w modlitwie ruszyli z 
procesją w kierunku Pl. Bałuckiego - on 
pozostał, pozwalając się zamknąć, na 
chórze. 

Noc zapadła, gdy zbrodniarz upewni-
i"W W' Hab 1&1 lliaMW 

Burmistrz Wielunia 
złożył swój mandat 

Jak już doncsiliśmy wielu przemJ· 
słowców postanowiło w ostatnim czas!e. 
zredukować za1obki robotników. Mi.~<lzy 
innemi wysunęla to wobec robotr:ików 
firma Karol Bennich przy ulicy ł,ą,kowcj. 
Na odbytej w tej sprawie konfc;>;~~ncji 
między del'lgacją. n:>botników a kic· >Wn1 
ctwem firmy, ! ubotnicy odrzucili propo
zycję firmy. Zaproponowali om nato
miast zniesienie wypłacanych pren·~j któ
re weszły w życie za zgodą ffrmy i r0bot 
ników. Po dłuższych pertraktacjach kie-

rownictwo firmy zgodziło się na zniesie 
nie premij, przyczem zastrzegło sobie zre 
dukowanie 60 tkaczy, motywując to tern, 
że przy zniesieniu premij w akordzie pro 
dukcja znacznie się obniży. Powyższe za 
strzeżenie wywołało oburzenie wśród ro
botników i na tem tle powstał bardzo po 
ważny zatarg. Robotnicy, postanowili nie 
zgodzić się na jakąkolwiek redukcję z te
go tytuln i o ileby firma ze swego stano 
wiska nie usta.piła zagrozili strajkiem. 

.(P) 

Letnia siedziba Ligi 
została już otwarta 
W związku z nastaniem ciepłych po.. 

gód i rozpoczynającym się sezonowym. 
podmiejskim ruchem wycieczkowym na
stąpiło otwarcie letniej siedziby łódzkie. 
go oddziału Ligi Morskiej i Rzecznej w 
Rudzie Pabjanickiej, w parku Stefańskie
go. 

Wszyscy członkowie Ligi Morskiej ! 
Wobec wadliwej gospodarki miejskiej, 

Rada miejska m. Wielunia postanowiła 
wyłonić komisję rewizyjna dla określe
n~a strat, które miasto poiiiosło i pociąg 

Ku uwadze płatników 
Rzecznej korzystają z 50 proc. zniżki na 
wszystkie imprezy w parku za okazaniem 
swej legitymacji członkowskiej. Członko 
wie Ligi korzystają również z 50 proc. 
zniżki na kąpiele, za którą płacą tylko 
30 g'I', 

męcia wi~ych do o~powi.edzialności. Ministerstwo Skarbu przypomina płat 
. Burpnstrz m. Wieluma,. ~· Or~czew- nikom podatków bezpośrednich, że w czer

s~1, ktory za gospodarkę mieJską Jest w wcu r. b. płatne są następujące podatki: 
P!erwszym i:zędzie .odpowiedzialny, zgło- 1) do dnia 15 czerwca - wpłata II-ej 
s~ł rezygn3:cJę z zaJmowanego przez sie- części różnicy pomiędzy kwotą wymierzo 
b1e stano_w1ska.. . nego podatku przemysłowego od obrotu 

Ja~ się dow1aduJ~my, władze nadzor- za r. 1928, a kwotą uiszczonych zaliczek 
cze zam~eresowały się. powyż~zą sprawą. za tenże rok, przez tych płatników, któ
Społeczenstwo 1~czekuJe z za!nteresowa- rzy w terminie do dnia 15 maja r. b. uiś-
niem dalszego megu wypadkow. (w) cili I-szą część powyższej różnicy; 

Szczęśliwy nabywca · 
łodzi kanadyjskiej 

2) do 15 czerwca - wpłata podatku 
przemysłowego od obrotu, osiągniętego 
w maju r. b. przez przedsiębiorstwa han
dlov.-·e I i II kat. i przemysłowe I-V kat., 

prowadzące prawidłowe księgi handlowe 
oraz przez przedsiębiorstwa sprawozdaw
cze; 

3) podatek dochodowy od uposażeń 
służbowych, emerytur i wynagrodzeń za 
najemną pracę - w ciągu 7 dni po doko
nan iu potrącenia. 

Nadto płatne są zaległości z tytułu po 
datku majątkowego oraz kwoty zaległo
ści odroczonych i rozłożonych na raty z 
terminem płatności w czerwcu, tudzież 
podatki, na które płatnicy otrzymali na
kazy płatnicze z terminem płatności w 
tymże miesiącu. 

Zmiana godzin urzędowania 
Jak nas informuje kierownik Inspek

toratu Zakładu Ubezpieczeń Pracowni.. 
ków Umysłowych w Łodzi, przyjmowa
nie interesantów w inspektoracie, począ
wszy od dnia wczorajszego, odbywać si~ 
będzie tylko dwa dni w tygodniu: w Jł>o 
niedziałki i soboty od godziny 10-ej rano 
do 2-iej p0 południu. 

Zmiana godzin przyjmowania inte~ 
santów spowodowana została wielkim n• 

Jak już donosiliśmy, odbyło się 22-go 
maja ciągnienie wielkiej loterji zorgani
zowanej przez Ligę Morska na zasilenie 
jej funduszów propagando;ych. Główne 
wygrane stanowiły niezwykle cenne przy 
rządy sportowe, bilety na wycieczki za
graniczne itd. 

----------------------------------- walem pracy w inspektoracie ZUPU, wslm 

Najnowsze opracGwanie epokowego filmu świata tek rozpoczęcia generalnego ubezpiecza.. 
nia majstrów fabrycznych, jako pracow
ników umysłowych na całym terenie wo
jewództwa łódzkiego. (w) TL T DA 

W Łodzi piękną wygraną w postaci 
łodzi kanadyjskiej zdobył p. Franciszek 
Nowakowski, zamieszkały przy ul. Ogr<>
dowej 28, pracownik firmy „Kozłowski i 
Syn". 

według powieści PIOTRA BEI<lOIT 111111111111111111111 
W rolach głównych: Stanisława Napiól!"kowska i Jean Angelo 

Czy zapisałeś się juz 
do spółdzielni ? 

Teatr Popularny 

30 lat Życia szuler& 
Melodramat w 6„cłu oh1:a.zacb v11edług poi-l'ieści 

, Aleksandra Du:r.nasa . . 
• Sztuka, wystawiona w sobotę poraz 

4)ierwszy na deskach Teatru Popularne
go, należy do rodzaju sztuk „pedagogicz
nych''. Umoralnia ona wszy;~i·k;ch wi
dzów, szczególnie młodzież, st.a:wm iac 
przed _jej oczyma iście szeksriir•Jwskicgo 
zacięcia obrazy nędzy duchow >j je<1no
stek, opętanych przez demona gry kar
cianej. 

A publiczności też podobała się ta pm 
t>aganda antykarciana ... i sentencje skie
rowane przeciw upadlającej namiętności. 

„30 lat życia szulera" przedstawia 
n.am środowisko, które już samo przez się 
jest interesujące. świetny, pełen malar
skiego uroku i przedziwnej zdolności pod 
chwytywania i podpatrywania życia jest 
szczególnie obraz VI (ostatni) - o wy
sokiem napięciu dramatycznem, kiedy to 
ojciec, by dopełnić czary wszystkich pod
łości swoich o mało - nie zostaje mor
dercą własnego syna •.. 

Treść sztuk.i osnuta jest na tle prze
fyć pewnego szultra, rzucającego w ofie-

rze demonowi gry wszystko ... i miłość sy
nowską i szczęście kochaj ącej go żony i 
honor włas.ty i - godność człowieczą. A 
przedstawia się ona mniejwięccj, jak na
stępuje: 

George, jedyny syn hrabieg·o Genndn„ 
o-ie, popadłszy ,,,.,. sidła przyjaciEla swoje-
(:) . , . . 
go, Wernera, utrzymuJącego szuiermę I 

czerpiącego z niej środki do życia, poraz 
pierwszy popada w kolizję z uczciwością 
i honorem, gdy do nitki „spłukany" w 
spelunce wenerowskiej, za olbrzymią za
płatą. przyjmuje od swego złego ducha 
skradzioną skądin~d kolję brylantową, by 
ją. w dniu ślubu zawiesić na szyi swej 
przyszłej żony, Amalji. 

śmie1·ć starego hrabiego, spowodowa 
na niecnym postępkiem wyrodnego syna, 
przekleństwo rzucone przez kona.h1cego 
na tego, który haiibą okrył nieskalane do 
tael nazwisko, wkońcu prośby i zaklęcia 
Ainalj i nie zdołały nawrócić George'a z 
przeklętej drogi. 15 dalszych lat, to is'.,
ne piekło dla Amalji, której z całego ma-

19PALACE'' 

jątku udało się dotąd ocalić jedynie część prym należy się „trójce" bohaterów: p. 
posagu swojego w sumie 100.000 fran- Wernisównie, pp. Wojciechowskiemu i 
ków, przeznaczoną na wychowanie i Bolkowskiemu. Amalja Wernisówny mia 
kształcenie s~ma i córki. Wkońcu Geor- ła swój wdzięk i biło od niej cf-płem i 
ge, celem zapłacenia długu karcianego miękkością kobiecą. Z niekłamanem pl"7e 
fałszuje weksle, za co grozi mu ewentu- konaniem i subtelnym gestem grali p. 
alnie więzienie i pod pozorem wykupie- Wojciechowsld jako George i p. Bolkow· 
Eia s-.vyr11 w;::ksli „wyciąga" od Amalji ski, jako Werner, zdobywając sobie zasłu1 
owe ost::'.tnie 100.000 franków. Mając je- żone oklaski u publiczności. P. Puchol
dnak pieniądze w ręku, zapomina o gro- ski, jako stary hmbia Germaingie ch~i 
żacem mu niebezpieczeństwie i - miast nam rolę zagraną bez zarzutu . 
v/ykupić sfałszowane weksle idzie do Na podniesienie zasługują. jeszcze pp. 
Wernera odg-rywać się po to, aby ... zno- Grewicz, jako wuj Dermon i Madali11ski, 
wu przegrać. jako Rudolf d'Erieur. Dobrą piastunką 

Następuje to, co nastąpić musiało - starą,, choć nie starzejącą się przez cały 
ucieczka za granicę przy pomocy wuja przeciąg 30-tu lat, była p. Biskup~a. 
Amal.ii i marny żywot ściganego prawem Pozostałe role - drugorzędne. 
wśród obcych, bez środków do życia, bez Specjalna wzmianka należy się MCl-
nadziei na ~epsze jutro... zwyczaj udatnym dekoracjom, kt~e w 

A po drugich latach 15 udręki, gdy przeciwstawieństwie do poprzednich wy
szron pokrył już włosy George'a i Arna- staw podobały się ogólnie. 
lji, po długich latach· poniewierki, demon Sztukę, której tytuł mógłby r6wnie 
gry święci swój ostatni triumf: z szatań dobrze brzmieć: „Ostrzeżenie dla nałe
skim chichotem przypatruje się, jak nie- gowych karciarzy" oglądać powinni wszy 
szczęśliwa jego ofiara dla zdobycia pie- scy - i starzy i młodzi, bez różnicy płci 
niędzy morduje bogatego kupca nicmiec- i temperamentu, przyczem więcej wraź. 
kiego i - wkońcu o mało nie staje się liwym przedstawicielkom płci t. zw. sła
zabójcą w!asn0go syna - dla marnego bej czy pięknej i·adziiny nie szafować 
miljona franków... zbytnio pudrowa~iem t:varzycz~~· a ra-

Jak widzimy, sztuka wyposażona jest czej zaopatrzyć się w większą mz zw:ykle 
w efekty, zdolne przemawiać do publicz- ilość chusteczek do. nosa dla - .wyciera
ności, a artyści mają pole do okazania wj nia łez cisnących się _do o~zek Jal~? WY• 
całej pełni swych walorów. Spisali się raz współczucia dla biedneJ AmalJi. 
oni też, jak należało. Przedewszystkiem Wal. 
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ROZRYWKA 1 ODPOCZYNEK PO PRACY 

!~~.!8.~.~=··•~~~~~Q~8•••=•H••~!!?.Q~.!§!S.~.~•m•~a~••en~~QJQ 
Bę<t-.. to o. s.ta·.„~'e prz:ed. ferj;1!11i tinetl;;~a1··:· i 'TF.ATR POPULARN„- Ś . 

'fEA TRY - ,_, - - - !. • wieto Spółdzi~k.z~ w ' Gim! nia. w. Teat!'!") - J:::n eraln:;m. I ·ogrcdo"'l1"a 18. ... -
fntr 'llhej<-k1 

- Ostatnia zasłona. Dz"' 
1
· MieJ$skiem im. ~. Piłsudskie17. ~ 

TP~t. L~tni - Kwadratura koła ' TEATR LETNI W PARKU STASZICA. ·~ cedzie1lJ'l.1e o godz. 8.SO ..-iecz:~re.m Ir& o 
· · do piątk1 wI~czn.ie sen.sacv.·J·::-.· .. - m!'llodramat w -O Dnia o bm. S-p6Mzi~bi ia 'Gez. Gll'!l:i. Mi„.1::b~ rcJtr I"a:n<>ra!ny - Przedstawienie z:e:~es1.:one "" 

· 1 Dojaz4 tramwajami nr. 2 i 7. katach ,,30 lat ż,,•cia f•zulera" pg. powie:Sci Al. go im. J. Piłsudskiego " Lodzi urc,cry~cir- obchl) \"Pair Popularn) - 30 lat życ1a szu era. 

CO GRAJĄ W KINACH 

A potł& ·- żar miłości 
f'a.;ftol - Wesola wojna 
C<\::<ino - Sportowiec z milo&e:. 
< ">,.:\ry - Zagłada Rosji 
C!lr:H> - Cień Sherloka Holmesa 
D ;n Ludowy Do czego tęskni kobiet:\ 
..:ra - Panika 
(i •. ·~ !\ino - Rekordzistka 
Lun11. - Muzułmanka 

!\limon - Awantura arabska 
Ode"n - Dziewczęcy raj 
O~v. i::it;;:owy - Dziewczę ludu. 
Palao! - Wiosenna miłość 
R€3Hr~a - żony szaloife 
S~óldfa•lnia - Serce nie sługa 
'~lQnct - „Prawo silniejszego" 
Snkn<:Id - Gehenna pasierbicy 
Ve:i:rns - Podszepty szatana 
Vktorla - Egzotyczna kochanka. 
1fotlciw!I - Niewolnica Cił~sc1 
Zacl1ęta - Zahia, córka 8ze1ka. 

-o
TEATR MIEJSKI. 

h~je.n sensacyjnej „Ostatniej Za5łony". 

Dl'is, wtorek, przedstawienie zakupione na 
doc.h~. pomnika. ks. Ign. Skorupki. Dana. będzi·~ 
po :ra,; pierwszy sensacyjna sztuka 8fłdowa (;. 
\VhE'!lłJey'a „Ostatnia zasl011a". 

Jutro, środa powtórzenie dzfaiejszej pren'J'" 
ry. z::>razem oficjalna ,premjera sztuki Wheat· 
)ey'a i'lla. prasy i zaproszonych gości. 

„Kwadratura Koła" · w Teatrze Miejskim 

1'0 '7'.fnach najniższych. 

W czwartek i piątek wieczorem dą.ne b~ią 
w Teatrre M;ejskim dwa, przedstawienia po ce 
nach najniższych. (od 50 gr.), 'W'Jbomej komc
dji - satyry z zycia sowieckiego „Kwadratlr.1. 
lcoła". 

W sobotil i w niedzielę wieczorem „Ostata: t 
asłona" po cenach populan1ych. 

TEATR KAMERALNY. 
~ś z powoll:.l niedyspozycji p. Kijowsk'.eg::> 

i>rzed:ota.wienie l.awie:szone. 
01 Jutra dt• soboty wieczorem włącznie s n 

«acyjny sce::!ar).1s:-: egzotyczny z życia ~orto·~e 

go ;opcński~·p ,_Yci:niwal'a". 

Dziś po ::ar, <o..,r«tni w Teatr;;e -;:,e1,1„.i.m „~„.,.a Du111asa pnd reiyserją St. Dębicza. dz:ila &męto spółdziekze. · 

dratura Koł'l". Bilety w kasiP- t<0atru w cenie od 3 zl. do 50 Na. program obchodu ;:;c±:.·Jy si~: w-r:.::tc;p Ol' 

· · · 1 gr. ~ ori 10 nmo do ::i ,.fo,~zorem bez; nrzerwy. kiestry :szkolnej, ref~rat ucznia, _ _. rn"v.·odni-Jutro pn;· '.st;w .. ~ 1ue zaWle~ z, .;:-.} z il•1 \'o( ·.1 " ~ d 
próby gęneral:wj. Najbliiszą premjerą w Teatrze Popularnym czącego 8pd zi~lni p. t.: ,.Idca spóklzielc:.;<'~ci", 

l>-;:dzie operdka pełna humoru i pn;e;abaw· przem-:>wienie "piekuna Spółdzielni prof. z. U. 
nych sytuacji p. t. „Manewry jesienne". rentn. Podnit"łt uroczystość za.k„ńciono 0d· Premjera ,.Panny Lij1il". 

W czwartek premjera orygh·łlnej L·o~och1d 

li łódzkiej Stanisława Feliksa i Kom.t~.11~q~o 

Tatarkiewicza „Panna Łódź" . 
„Pa.ima Ł6dź" - to aktualny przei;ląd na-

SZ)'Ch czasów, okraszony najnowszemi „przebo
jami". 

PremJera. wzbudziła duże zainteresowanie. 
W rolach głównych: Znicz, Mroziliski, Dąbrow 
ska., Jurdzińska, Jakubińska, Lanińska. oraz ca 
ły szereg artystów i girls'ów. 

OC US&VłZł' ł\V DZIŚ 
. PlłZEZ lłADIO 

11.56 - Sygnał czasu z warszawskiego obserw. 
astronomicznego, hejnał z wieży Marjackiej 
w Krakowie, komunikat lotniczo-meteorolog. 

12.10 Koncert płyt gramofonowych 
15.35 Od:z)'t p. t. „O za1'odide handlowca'' 

'':·gł. pro:f. Stan. Pl~nkiev.-! cz 

ll>.00 „ch ..... ilka lotnicza" 

GOśCINNE WYSTĘPY „GO. "G" (CeJZ:ielnia· 16.15 Program dla dzieci 
na lfi). 17.00 Odczyt p. t .. ,Racje wychmran.ia fizyc;me 

go" wyg!. mjr. W. Ziętkierlcz 
Jui; tyl1'o kilka. dni pozos.ta~ na afis.zu do- 17.25 Transmisja. odczytu z Katowie 

skonała rewia . . „Blondynki czy brunetki'', w któ l'i.55 Koncert. popołudniowy orkiestry P- R. 
rej zbi~rają okluki : Soboltówna, Wojnu, Ha...Tl Hl.15 Recyhcj!t poetreka. CWarsza.wa). Recyta 
ka. Runom~cb, Cybulski, La~kows..'l;:i , Be!sld i cj;i pogodnych utworów Kaspromcza, Tet. 
Pilarski na czele całego zespołu. W prz;ygotowa majera, Rościsrfo~skiej i Tu-wima, ~ wyko-
rrtu ~sacyjny program p. t. „Kto chce się o· naniu St. St.a.nisl;ns,·skiego. 
żenić?". Będzie to przedostatnia premjera, gdyż 18.50 „Rcz~aitości" 
w końcu czerwca „Gong" wyjeżdia na gościn- 19.10 Komunikaty 
ne v.·ystępy do Wars3'1.wy. li Hl.50 Transmisja z opery poz:nańskiP.j, opera 

Codzi('"''L;„ " rrzedstawienia o godz. 8.15 i „Pomst.a Jont.ko1'a". Po transn.ti::;ji komuni-
10.15. katy. 

Kino w ogrodzie, r O.rkiesti:a powi~kszona 
KINO SPOŁDZIELN.l 

Pracowników Państwowych, Komunalnych i Społecznych 
w ŁODZI, ul. Sienkiewkza Nr. 40. 'f ~!. 41„22. 3 

Dziś i dni następnych! 

S-E-R-C0 E N-1-E S-Ł-U-G-A 
(Prawo kobiecego serca) 

Perypetje milo5ne roma11tycznej hrabianki wP,gierskiej, której serce po~iadl u1·od1iwy wiesni;ik, 
_ oTdyoan:s jej 11ariectonego. 

\Y/ rolach głównych: BILLIE DOV~, LLOYD łUJGHIES i inni 
Następny pr-ogram: „CZAR WALCA" W ~ol. .g ł.: Willi Frit~ch, Xen.i11 l>esni, Macly Christiqs 

Początek seansów w dni powszednie, w wyjątkiem sobót, o g. 4 P· p. zaś w lioboty, l'iedi:ie!e 
święta o g. 12 w poł. Ostatni seans o godz. tO wieez:. N11- 1·\iZY sean.& ceuy miejsc: zniit'ne 

Kino ,,RESURSA'' 

śpiewaniem unisono hymnu spółdzielczego. 

Trzeba. nadmienić, że Spółdzielrua Ucrn;ów 
Gimn. Miejskiego roz'il'ija się pomyślnie, co wy 
rafa si~ w ilości agend (sklepik z materjalami 
J'liśmfonnemi, księgamia, bufet, kasa pożyczko
wo-o:szcz;~dnościowa, kasa widowiskowa, bibljo 
teka dzieł prawno - sp-0lcczno-ckonomicznyc.h, 
sekcja propa.gandy, (i obrocie rocznym, który 
w r. ubiegłym wrnosił okoto 20.000 złotych. 

Pobór rocznika 1908 
W dniu dzis!1;jszym do przeglądu woj· 

skowego winni się stawić: 
Przed komisją poborową Nr. 1 (Po

morska 18), poborowi rocznika 1908, za
mieszka.li w obrębie 8-go komisarj9.tu po
licji, o nazwiekach na litery : E, F, G, H. 
I. 

PrzM. komisją póborową. Nr. 2 (Ogro 
dowa 34) ~- poborowi l'ocznika 1908, za
mieszkali w 'brebie 12 komisarjatu po· 
licji, o naz1"<iskach na litery: K, L, L, M, 
N;O, P. 

Przed komisją poborową nr. 3 (Za· 
ką.tna. 82). poboro-, ... i rocmika 1907 kat~ 
,,B", 11inani z.a cza.sowo · nietdolnych d\l 
słuiby wojskówej w maju i cz;el""wcn 1928 
r., zamiP,szkalj w obrębie 3-go komisa.rja. 
tu policji. o nc.i'N'isk::tch na liten': M, N, 
O, P, R, T. 

Jutro "'inni się stawić: 
Przed k :nnisją pobor0\'1'ą Nr. 1 (Po

.morska 18), poborowi rocznika. H.108, ia.· 
mieszkali '"' obr~bie 8-go komisa.rjaiu po 
!icji, o nazwiskach n:i liter.r: J. L L . .DI, 

Przed komisją poborową nr. 2. (Qgro 
dowa 34.), poborowi rocznikl'l 1908, za~ 
mieszka.li w ohrębi~ 12·g-o komisa.rj:ih1 
policji. o 11azwisk?cl1 na. Jii:r->ry : R. S, ~ 
u, w, z. 

Przed komisją poboro,vą. w. 3 (Za· 
kątna. 82), poborowi ~ocznika 1907 kat. 
,.B", uznani za czasowo niezdolnych do 
służby wojskowej w maju i czerwcu l 928 
roku, zamieszkali " ' obrębie 3·go komis~ 
sarjatu policji. o naz..-'iskach na litery: 
S, U, W, Z. (w} 

Dziś i· dni następnych! ul. Kilińskiego Nr. 123. Dziś i dni następnych! 

Dawno oczekiwany przebój kinematografji ! 

P· t '' 
NA STOKACH CYTADELI" 

S~ O. S. 
WlllLICI .D"'!'ĄAT SlllłC CICHfC:H DOHATllR6W 

W roli głównej prz~piękna i 100 procentowy mtticzyzua 

iłian Halr Dawis Walter Butler 
Początek seansów w dni powszednie o godz.: 5,20, 7,15 i 9; w dni świąteczne o godz. 3, 5, 7 9. 
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Z bojów ligowych Orkan W. K. 
Dwanaście drużyn ligowych stoczyło Mysiaka w 40 min.). a nawet w dzie

w niedzielę zażartą walkę o lepsze miej- wiątkę wobec podobnego wypadku z Ku
sce w tabeli, prawie we wszystkich sze- bińskim, który uszkodził sobie rękę. Wi
ściu spotkaniach, zwycięzcami zostały dru- sła zaprezentowała się na tym meczu nie
żyny, które w tegorocznych spotkaniach szczególnie, a słabsza -jej obecnie forma 
wykazały słabą formę. znalazła tutaj wyraźne swe potwierdzenie. 

Mając jednak widmo spadku z Ligi, Przechodząc do przebiegu gry. to 
nadi:abiają ambicją braki i zaczynają się zaznaczyć należy, iż do zawodów tych 
poprawisć z meczu na mecz, gdy nato- wystąpiły obie drużyny w osłabionych 
miast faworyci nie okazują chęci do in- składach: 
tensywnej pracy. , Cracovia - Szumiec, Lasota, Zastaw-

Chociaż gorsze drużyny wyszły zwy- niak, Ptak, Seichter, Mysiak, Kubiński, 
tięsko, to jednak nic nie wpłynęło na Rusinek, Kałuża, Kozok i Sperłing. 
ukształtowanie tabeli ligowej, gdyż nie- Wisła: Koźmin, Pychowski, Makowski, 
mal wszyscy pozostali na swych starych Kotlarczyk Il, Kotlarczyk I, Bajorek, Czu. 
miejscach z przed dwóch tygodni, lak, Reyrµan II, Reyman I. Kowalski i 

Najtragiczniej przedstawia się sprawa Balcer, 
Polor;ji, l<-tóra wzmocniona graczami To- Jak widać z powyższego, w drużynie 
ruńskif;go Klubu Sportowego, zajmuje Cracovii brakło Chruścińskiego I i Za
ostatnie miejsce, mając zaledwie na 9 gier stawniaka I, zaś w Wiśle Skrynkowicza 
3 punkty. Toruńscy .gracze nie przynie- i Adamka. 
śii Polonji szczęścia i prawdopodbnie ~ę- Grę rozpoczyna Cracovia, jednak w 
dą "musieli znów w przyszłym roku stukać pierwszych · minutach Wisła jest częściej 
miejsca w innym klubie ligowym, tylko w inicjatywie i w dziesiątej minucie zdo
jako pechowcy, nie będą pewnie mile bywa niespodziewanie bramkę pierwszą 
widziani. i jedyną dla Wisły Reyman II, przyczem 

Ł. K. S. znów poniósł drugą porażkę w wielkiej mierze winę ponosi bramkarz 
przegry·wając z Warszawianką, a na me- Cracovii. · 
czu atak wykazał zupełną impotencję Sukces ten chwilowy Wisły podniecił 
strzałową, clzięki więc temu Czerwoni tylko graczy Cracovii, którzy przepro
'Z:eszli z boiska pokonani, tracąc dwa cen- wądzając cały szereg pięknych ataków, 
ne punkty. zwłaszcza lewą stroną, gdzie Kozok do-

Lwowskie drużyny spisały się dzielnie, brze rozdziela piłkę, bądź to ku środko
twłaszcza Czarni, którzy w Katowicach wi, bądź też na lewe skrzydło. W 14 mi
po pięknej grze, pokonali ambitną druży- nucie Reyman II podaje dobrze piłkę bra
nę Sląska, Ruch, bijąc ją w stosunku 4:2, tu, ten jednak strzela ponad bramką. W 
również i Pogoń goszcząc u siebie I. F. C. parę. mi~µ~ potem z pięknego ataku le
wyszła zwycięzcą, sam IPecz był prowa- wej strony Cracovii, piłka przedostaje się 
dzony brutdnie ze strony Katowicżari, nagle do Kałuży, który strzela w po
tak, że sędzia zmuszony był usunąć z bo- przeczkę, piłkę chwyta Kubiński, który 
iska aż 3 graczy Katowickich. zdobr,wa ładnym strzałem wyrównującą 

Z warszawskich klubów, dwa poniosły bramkę dla Cracovii. 
klęski, a więc Legia z Turystami i Polo- Gra toczy się na obu połowach boiska 
nja będąc słabszą technicznie, uległa ru- i jest zupełnie wyrównana. Dwa błędy 
~ynowancj Warcie, chceiaż gra była pra·· jednak bramkarza Wisły niedysponowa
wie równorzedna. nego Koźmina, wykorzystuje zręcznie Ru-

1:0 (0:0) 
Drużyny wystąpiły w następujących bramkę Orkanu, który jednak przychod?.i 

składach: Orkan: Wojciechowski - Fli- zaraz do kontrataku Mimo lekkiej prze~ 
giel Stefan, Owczarek St. - Szkudlarek, wagi oraz sprzyjającego mu wiatru, 
Fligiel Kazimierz, Duczyński - Pawlak, połowa upływa wynikiem bezbramko· 
Owczarek J., Stempiński, Miller E, Mil- wym. Po przerwie gra obustronni~ 
ler A. żywa, przechodzi na wzajemnych atakach 

WKS: Wiljam - Strauch, Kazimier- bramkarz Orkanu zderzywszy się z napa· 
czak - Jurkowski, Klimczak, Szutnlak _ stnikiem wojskowych opuszcza na chwilę 
Łuczak, Fryc, Wagnowski, Płoński, Kacz- boisko. Wreszcie po krótkiej akcji Orkan 
marek. zdobywa bramkę przez prawego łącznika. 

W parę minut potem energiczny atai 
Miłą niespodziankę sprawił nam Orkan wojskowych na bramkę drużyny karolew

niedzielną grą z WKS. Po meczu z Ł TSG skiej i wyrównanie uzyskane. 
sądzono, iż Orkan przegra z wojskowymi, . . . . .. 
którzy zdobyliby mistrzostwo A klasy w Sędzia 1ednak me przyznaJe bramx1 
I rundzie. Wbrew jednak przewidywaniom .WKS-owi, który w dalszym ciągu atakujt 
~rkan wyszedł z~ycięzcą, dowodząc tern, parę ~inut zawzi~cie, lecz. nie uzys~uj~ 
iż prawdopodobnie zdobył zasłużenie. bramki. Orkan Jednak me peszy się J 

przeprowadza bardzo groźne ataki. Po 
Przechodząc do oceny poszczeg§lnych paru wzajemnych atakach, gra kończy si~ 

drużyn,. stwierdzić należy ambicję graczy zwycięstwem Orkanu. 
Orkanu i podkreślić to, jako zaletę praw-
dziwych piłkarzy. Sędzia p. Lange, chociaż dobry, ru& . 

wiadomo, dla czego nie przyznał prawi
dłowo zdobytej bramlłlł przez wojskowych. Mimo tego, iż gra stała na niezbyt 

wysokim poziomie, to jednak byta żywą 
i ciekawą. Przyczyna tego tkwi właśnie 
w tern, że gracze Orkanu przywiązywali 
znaczenie do powyższych zawodów i nie 
lekceważyli przeciwnika. Drużyna Orkanu 
wykazała dobry start do piłki, szybką 
orjentację, ambicję i ofiarność w walce 
z przeciwnikiem. Bramkarz pracy dużo 
nie miał, obrońcy mimo braku dobrego 
wykopu byli . wszędzie. 

Pomoc jest dość słaba, jednakże pra
cowała cały czas. Atak Orkanu był naj
lepszą częścią drużyny. Słabszy jego 
punkt, to Miller A. na prawem skrzydle 
Pozostali grali nadzwyczaj żywo; na wy
różnienie z nich zasługuje bezwględnie 
Miller na prawym łączniku, który był 
motorem całego napadu. . On inicjował 
groźne sytuacje pod bramką przeciwnika. 

B. S-cki. 

Derby łódzkie w niedzielę: 
Ł. K. S. - Turyści 
W nadchodzącą niedzielę o godz. 17 

odbędzie się na boisku WKS-u spotkani• 
ligowe Turyści - ŁKS. „Derby" footba
lowe Łodzi wywołały w sferach sporto
wych naszego miasta kolosalne zaintere
sowanie ze względu na dobrą formę Tao 
rystów. Jak nas informują obie drużyny 
wystąpią w swych najsilnieszych składach. 
Gospodarzem spotkania jest ŁKS. jednak 
kasa idzie do połowy. Meczem tym ma 
kierować dr. Lustgarten z Krakowa. 

Najcieka~sze spotkanie rozegrano· w sinek w 20 min., a w 41 min. Kozok, 
Krakowie, między zaciekłymi rywalami zdobywając drugą trzecią bramkę. Jako więc całość Orkan przedstawił 
Cracovią i Wisłą, które z~ko~czy!o się Wyn!k do P~~zy 3;1 zadec~dowa~ 0 się lepiej od WKS, 'który posiadał· naj
zwyci«i>stwem drużyny, P?;1ada1ąc_e1 l~~- wygrane.i ~racovn. Mimo. bowiem, .lak lepszych graczy w obrońcach i środku 
~z~ at~k, a _rewną częsc; pubhcznosc.1, wspomm~l_is~y utraty Mys1.~ka, a chwilo- pomocy. Obrona WKS spisywała się do
r;:tora me umiała opanow:ic. sw~go SZO~l- wo Kubmskiego, Cracovia . zastos?wała skonale, tworząc dla groźnego ataku Or
nizmu. k_lubowego, wysm1ewa.1ąc . ak~1e dobry sysem ob_ronny, p~ze~1w k~oremu kanu zaporę trudną do przebycia. Klim
przec1wmka, przyczem .zbyt krewkie zy- skonsternowana ~sp.oso~1eme~ . mep:zy- czak zaś na środku pomocy zasilał atak 
wioły .wtargnę'ł~ na ~o~.sko, co spowodo- chfl~em. wo be~ s1eb1e więks~osc1 publicz- piłkami, dobrze z nim współpracując. A
wało mterwenqę pohci1. nosci Wisł~, me mogła sobi~ dac rady. tak jednak w przeciwieństwie do obrony 
~ ·Ci~żkie też z.adanie _wzi_ął n~ swe bar- Gra stała się ostra, a cz~sami nawet prze- i pomocy grał . słabo, gubiąc się pod 

k1 -p. Marczewski, pode1muią_c się prowa- kraczała .. doz~volone gr; am ce. . . bramką i zawodząc strzałowo. Drużyna 
dzić taki mecz, jednak wywiązał się· ·zna- W te1 fazie gry me zachodz~ zaden WKS nie pokazała nic nadzwyczajnego i 
komic_ie, sędziuią_c bezstronnie ku zado- ciekawszy in~yde~t. - p~ze~agę dzier~y całkiem słusznie przegrała. Miało się wra
woJ~mu ob,~ druzyn. . . w ~ym .ok:esie Wisła, kt?rei napad me żenie, iż zbytnia pewność siebie zgubiła 

Prócz powyższego spotkania odbędę 
się w niedzielę następujące mecze ligowe: 
Warszawianka Legja w Warszawie, 
Warta - Wisła w Poznaniu, I. F. C. -
Czarni ,„ Katowicach, Pogoń - Ruch we 
Lwowie i Garbarnia - Cracovia w Kra· 
kowie. W niedzielę odpoczywa jedynie 
Polonia warszawska. 

6 października mecz 
międzypaństwowy z Austrjł\ 

. Derby krakowskie zgromadziły re- umiał się 1ednak zdobyc na skuteczną wojskowych 
kordową (9.000 os.ób) ilość public;-ności akcję i :aprzepaszcza cały szereg dobrych I · · 
~ bieżąc~m sezcm;!. ~awody zakonczy~y I sytuacyj. Grę zaczyna WKS podchodząc pod 
'Się zasłuzonem zwyc_ięstwe_m c.ra~ovu, f '!'ftll"P'@N!iliłW.iiiiiiiilWWMAEWiii&WWW--MQ •11•s WM 

któ"tej ·przypadło w ud~1ale osiągnąc p1en~-
sz~ zwycięstwo nad· mepokonaną od dma R k d 
3 września ubiegłego roku 'mistrzowską e or zista 
drużyną Wisły. 

Zwycięstwo to jest tern cenniejsze dla 
Biało-czerwonych, ponieważ z jednej stro
ny poprawia znacznie pozycję ich w ta
beli Ligi, a z drugiej strony, iż odniesio
ne ono zostało w ciężkich warunkach, 
albowiem drużyna Cracovii dłuższy· czas 
grała w dziesiątkę (na skutek kontuzji 

*P ••• •ąm J' "WCW*ł' 

Tabelka gier ·klasy 
Ł. Z. O. p„u 

A 

Gier St. br. Punkt. 

1. Ł. T. S. G. 10 42: 15 15 
2. Orkan 9 25: 11 15 
3. W. K. S. 10 36:16 14 
4. Ł. K. S. Ib 9 20: 11 13 
5. Widzew 10 32:20 12 
6. Hakoah 9 16:27 8 
7. Turyści Ib 7 16: 20 7 
8. Burza 10 22:27 7 
9. Union 10 23:39 5 

Segrave trenuje się -- na 
Sempoliński em 

10. P. T. C. 9 14:36 3 
11. Sokół 9 12:35 3 1· 1ajor Segrave na swo1ej {oa.z1 wyscig-owej „Aiacnty" 

1ez1orze 

W dniu 6 października odbędzie si~ 
w Krakow!e międzypaństwowy mecz pił· 
karski Polska - Austrja o amotorski pu
har Europy środkowej. Spotkanie to ad. 
będzie się w Krakowie. 

Mistrzostwa Polski 
w zapasach 

W zapasa.eh o mistrzostwo Polski, 
które odbyły się w Łodzi w niedzieli, 
uzyskano .następujące wyniki: w. ~0'3'· 
Ganzer (SL), w. piórk. Dworek (Sl.), 
w. lekka Bajorek (Wisła - Kraków), V:• 
półśred. Rejniak (Warszawa), w. średma 
Gauszka (Sl.), w. pół ciężka Sasorski • 
(Warszawa), w. ciężka Wierzbi_cki ~Wa~ 
szawa). Łodzianin Turek :iaiął t~~ie 
miej1ce. 

Spółdzielczo~ć to nietyl~o _broń do wałki 
z pośrednictwem, ale 1 na1lepsza s~koł~ 

wychowania społecznego klasy pracr.iiącoJ 

Antoni Ziętalski 
Kier. Powsz. Spółdz. Spoż. 

w Łodzi 



Str. 10 ~HASLO« z dnia 11-go czerwca 19Z::1 r. -~r. 159 

DZlł PO llAZ OSTAT•ll 

Wielki niebywały podwójny 
program! 

Szampańska 8-aktowa farsa. 

KINO· TEATR 

A 
Dziś i dni następnych 1 

Jeden z najpięk.niejsnc:b 
poematów Wschodu! 

Muzułmanka 
(ROMANS w HAREMIE) 

Opowieść o tęsknocie krwi i pożą. 
daniu na tle koronkowych pałaców 

i przepychu \Vschodu 
W rolach głównych: 

przepiękna 

HUGUETTE DUFLOS 
i niezrównany 

LEON MATHOT 
"«'spaniała ilustracja muzyczna or
kiestry symfouicznej pod kierunkiem 

A. CzudnoWskiego 
Poczl\tek przedstawień o godz. 4-ej, 
w soboty i niedziele o 12 w pol., 
150 ostatniego o godz. 10 w. 
Ceny miejsc na I. seans od l :i:ł„ 
~ soboty, niedziele od 12 do 3.ej pp. 
wszystkie miejsca po 50 gr. i 1 zł. 

Dr. 111ecl. 

lłÓZAłlER 
Dzielna 9, tel. 28·98 

Choroby skórne weneryczne i lllO• 
c:zoplciowe. 

Pr:i:yimuje od 8-10 i od 5-8. Le<::unie 
lamp'\ kwarcową. Oddzielna poczekalnia 
dla pań. Dla pań od 3-5 pp. 419 

Doktór 145 

• I Glllł 
ckoarohy •eneryczne, skórne i włosów 

ANDRZEJA 2, TEL. 32·28 
beczenie lampą kwarcową, analizy krwi 
1 wydzielin. Przyjmuje codzien. od 8-10 
1 4-·-8 w. w niedziele i święta od 10-lZ. 

Odd;;icl:.a poczekalnia dla pań. 
Od 1-2 w Lecznicy (Piotrkowska 62). 

Poradnia 
W enerołogiczna 
Lekarzy Specjalistów 
ul. Zawadzka Nr. 1 

Ctynna od 8 rano do 9 wiecz. 
w niedziele i święta 9 - 2 pp. 
\)cl 11-12 i 2-3 pp. przyj-

muje kobieta lekarz 
le(.;zenie chorób wenerycinycb 
moczopłciowych i skórnych 

. Badanie k:-wi i wydzielin na 
l syfilis i tryper 

Konsultacje z neurologiem 
i urologiem 

Gabinet Światło-Lec7niczy 
Kosmetyka lekarska 

Oddzielna poczekalnia dla kohiet 

14tl PORADA 3 zł. 

60 stacyj nadawczych otrzy. 
mas:i:: na nasi;ym apara· 
cie RADJO 5 lampowym 
„Ultravox" i; lampą ekra
nową ·tylko za 700 zł. 

(bez lamp). Ustawiamy aparaty 
na próbę BEZPŁATNIE. . 

POL,KIE RADJO 
Int. KRZY2ANOWSKI i Seka 
141 ul. Andrzeja Nr. ł. 

Wyrobu 
laboratorium 
pny aptece 

lawiftl,Jilllllli;f St. Hamburga 
i S-ki 

w Łodzi 
u1 Główua 50 

Dlł• HELLlilł 
Choroby skórne i wener. 
ul. Nawrot 2. Tel. 79.0 89 

Do 10 r. i 4-8 w. Ola pań 5pecjalne 
godz. 3-5 po poł., w nied:i;. od 11--.2 pp. 
Dla niezamożnych ceny lecznic:. 146 

Waiellde 

Zioła lecznicze 
, poleca APTEKA 

D·ra Farm.. 

R. Rembielińskiego 
w tODZI. uL ~drzeja Nr. 23 

t4llefo~ .9.91. · 

UW AGA: Aptek-a pn:yjmqje mixz 
906 do anali:ty. 

Do akt. Nr. 1822 
1926 r, 

Ogłoszenie 
Komornik Sitdu 

Grodzkiego w Ło· 
dzi A. tagodriń$ki 
zam. w Łodzi, przy 
ul. Kilitiskiego 55, 
na rasadzie„rt. 1030 
Ust. Post. Cyw. o
głas:i;a, Że w dniu 
:n czerwca 19Z9 r. 
od godt. 10-ej rano 
w Łodzi, pr:i:y ulicy 
Piotrkowskiej N1·. 66 
odbędiie się :sprze· 
dai pn;ez lic-.ytację 
ru.chomości 1111-leią· 
eycb do Abrama 
Bekera. i składają· 
eych się z 8 skó. 
rek lisa s:i:arego, 
oce{lionych na 5U• 
mr, 480 d, 

Lodi, dnia 8.go 
czerwca 1929 r. 
KOMORNIK 

A. ł.agodziń&ki. 

Do akt Nr. 990 
1929 r. 

Ogło5~enie 
Komo1·oik Sądu 

Grodzkiego wl'..,odzi 
A. Lagodziński, za. 
mienkały w Łodzi, 
przy ul. Kilińskie· go 55, na zasadzie 
art. 1030 U. P. C. 
ogł!lS~a. ie w dniq 
25 enrwca 1929 r. 
od t"Odiiuy 10 rano 
w todzi, pny uli. 
cy Piotrkowskiej 
pod Nr. 66 odbęqzie 
się sprtedai prz;-e; 
licytację ruchomoŚ· 
ci, nale~ących do 
Abrama Bakera i 
~kłądąiących się i; 

10 czarnych skórek 
{!:ara..ltulowych., N;e. 

nionych na sum~ 
550 zł .. 

l:.ódi, dnia 5-go 
c:i;erwea 1929 r. 
KOMORNIK 

Ą. tągod:r:i!j.a~i. 

19?~0 akt Nr. 168 j Do akt Nr. 1764 Do akt Nr. 926 
- r. . • 1 1928 r. I l929 r. 

Ogłoszenie I Ogłoszenie Ogło57;enię. 
Kom.ornik Sąd~ l<omnn,ik S cłu . Kom.ornik Sądu 

Grodz;k1eg4? ,w ~Oql;I GrGdikiego w l(ł· Gr.adzk1eg:~ w ~~
A. tagod~msk;1, za. d~i· A. · t .J-.· • k. · chn, A. Lątoq~m· . ,_ , t . "' , , agolł ... 1~s 1, k' . I 
m1e~~~a1:: ~ .• od_;;1, ząmie':;~~ły w ·t~. t :\• ~ą~1en ,ą Y ~ 
pr;;y ul. l<1hnsk1~· dii, prŻy ul. Kiliń· . ?~z.1, pn;y ul. l\1· 
go 55, na zasadzie skit1go' SS, na zaaa· hns.~_iego 55, ąą n,· 
art. 1030. U. P. ~· diie art.l030 U. P. sąd~1e ąrt. 10~ U. 
ogłasza, ie w dnrn c. ogłas:i:a, ie w P .. c. ogłasza, ze w 
21 cierwea 1929 r. dn. 2l czenyca 1n9 dniu ~l czerwcą 
od go.~:i:. 10 r~no roku, od g1>i:J~. }O.ej 19.?') r. od g<id~. 
w.\<?dz.1, prz;y ulicy w " todzi, pr.2;y ul. lO rano w t~qii, 
K1hMlt!eg~ Nr. 79, Piotrkows"'ięj po~ pny 41. ~r~emai 
o<ł~ę~r111 ~1ę. :;pq~· Nr. 60 oifb d ie · e~~ N!- 46, od~~ 
Qąc: przo: . hcytą~ię $pr~e.qą~ Ił i:!e.~ ~\: ihłe s1~ ~P~~~cłai 
i•uchomos<!.1, nale~11· cytącię ru~tomoś~i. przo~ • h_eyt~e1~ 1;\ł· 
~ych cl.o ~atana uall'illcrt•I\ do. i-"a. ('.homo~21, nąh~ą, 
W ?łkow1ci.'.1 1 skła, !iksa Wąrhąftą i c)'{l\l <fo. O~karą 
da.1ących .się z me- składa " l\c eh si~ i; pra~che. 1 skb?li:· 
bh, occmonych na mebli, l Jcenionych Jący~h inę, z: meoh, 
sumę 1450 zł. na sumę 450 :i:ł. ocen1onlcn na su· 

Ł 'd' d . 31 mę 1050 zl. 
0 z, ma ·go Łódź, dnia 3..go Ł maja 1929 r. ódź, dnia 27-go 

czerwca 1929 r. maja 1929 r. 
KOMORNIK KOMORNIK KOMORNIK 
A. Łagod:i:iński. A. Łagod:ldński. A. Ł:.god:dński. 

DZl.i PO Ił Z OSTATll I 

Koncert gry S gwiazd 
ekranu! · 

11. Nieszczęśliwe kobiety 
(Wino, kobiety i śpiew) 

W rolach głównych: 5 gwłar;d ekranui 

IGO SYM, Carmen Boni, Hans Junker
man, Betty Astor, ·Gustaw Frohłich. 

Mu~yka M. ~IDAUERA. 

Na pierwszy seans codziennie od 4.30-6 pp., w soboty i niedtiele od 12-3 pp. 
wszystkie miejsca po 50 gr. i 1 zł. 

Do akt Nr• 639 
19Z9 r. 

Ogłoszenie. 
Komornik "'s~~ 

Grodzkiego · w to. 
dzi, A. ta~odiiń· 
ski, zamiesz~~Y "' 
to<lzi, przy lllicy 
Kilińskiego NJ'. 55, 
na zasadoie art. 
1030 Uat. Post.Cyw. 
ogłasza, ie w dniu 
25 c:z:erwcą. 1929 r., 
od go<lz. 10-ej rano 
w Łodzi, pny ul.Na· 
rutowic:.:c;ij.pod Nr- 45 
odbęclzie się spn:e. 
dai pnez licytację 
ruchomości, nale. 
iących do Konstan• 
tego R:lyskicgo i 
5kł11dających się i 

pianina, ocenionego 
oa sumę 580 z;!. 

tódi, dnia s.go 
c1erwc:.a 19Z9 r. 

KOMORNIK 
A. tapdzi1iski. 

Do a.kt Nr. 999 
192? r. 

Ogłoszeuie 
Komornik Sąd1.1 

Orodtkiego w Lo· 
dzi, A. tagodziń
$ki, zalJlienkały w 
Lodzi, pr:ry ul. Ki
lińskiego 55, na :i;ą.. 
sadzie art. 1030 
V. P. C. ogłasza, 
is w dflilł Z·go 
lipce 1929 roku, 
od iodziny 10-ej 
rana, w Lodzi, pr:ty 
!lliel Tramwajo,V"ei 
poq Nr. ll odbądiie 
się sprzedai- pnei: 
licytację ruchomo· 
ści, naleiących do 
Fir~y „Ch. J- Ty\. 
Jer Spąd\cohierc.y" 
1 ~kładając:.ych sie 
ma~iyuy do lic.ze· 
11ia, ocenionych na 
sumę 540 zł. 

Łódi, dllia 5-go 
czerwca 1929 r. 

KOMORNIK 
_ A. L4$odziński. 

D; a~t Nr. !l,9, 
1130 i 1131 1929 r. 

Ogłos~enie 

LECZNICA 
lekarzy specjalistów 

przy G6rn,-m Ryaku. 
Płcukowska 294~ tel. 22·89 
pny pny•hnlcu tramwajów pa.bi•uickicb 
ciy1111a od 10 rano do 7 wieez. w tiie. 
dziele i swi~ta d('t 2 po poł. Wszyatkie 
specjalnośei i dentystyka. Kąpiele 
swietlnę, lampa kwarcowa, elektryczna, 
Roentgen, szczepienia, analii:y (moc:tu 
kału, krwi, plwocin, wydziey]in ito.) ope. 

racje, opatruoki, wizyty iia miasto. 

Porada 4 zł. 
Poradnia cłentyatyczna ł we· 

neł'oloafezna 
dla chor. skórnych, 3 wł . 

150 we1Hi~i11ycli 411 • 

?>o akt Nr. 664 Oo akt Nr. iO? 
1929 r, 1929 r. 

Ogłoszenie. Ogłoszenie 
KOJn.oroik Slldu Komornik StdtJ 

Grodi:kiego w to. Grodzkiego w todzi 
dii, U rewiru, ta•. l rewiru. Leonąrd 
~eizkały 'Il' todz1, Nabcrow$ki, tamie. 
prry lll. · ~ofod'oió. nkały w tłldU.. 
wej 20, ue iuadrie przy uli<::y Głównel 
a1'Ł- 1030 U$t. Post. 17, na nitadzie 
Cyw. ogłas:ta, ie w art. 1030 Ust. 
dniu 21-ym czerwca Post. Cyw. oglana, 
1919 r. ocl godz. 10 i11 w dn.19 czerwcł 
rano w Łodzi. pny 19Z9 roku od godi,, 
lłl: Główuei Nr •. 41. 10-ej raJlo r1 tod~it 
odbędzie 6it'l sprze· ł'"Y 11!. Petersbqr. 
d"i pn~z litytację skiej Nr. 3, odb~· 
ruchomości llaleią· dzie się spn;i:1dai 
cyc.li dQ hn-C1la Sil· pnn licyt<cj•ł ru„ 
\>ornatu. składa· ehomo~d. 1lll ęŻ-· 

l·l\cych się z dwóch „.ych do Piotra Rlłt. 
u~ter, szafy do \J· kowskiego i Jąn• 

bra:li z lu$Łrem, g-ar. Szyllera, ~kfodają. 
Do akt Nr. 955 Do akt Nr. 751 niturów męllkich i cyeh się z llll\HYl\J 

1919 r. i 7S2 l 9Z9 r. illl\yeh, ocenionych stoll}rskiej aia•·ld 
O ł • na suro~ 11.20 :tł. „Bel'euc", oi:e:\illo-

g oazeme 0,łoazeui·e. Łódi, ~nia 10.io nyi:h 11 " ~umę lO:lt 
Komornik S~d1.1 cicrwca }929 r. ~fotyeh. 

Grodzkiego w to· Komornik Sądu KOMORNfK I lódi. dnia 6-g11 
dzi, A. t.agodiiński Grodzk~ego w to~ii B. Phlgielski. w~~w~.a 1929 r. 
zamienkały w to· 11 rcw1ru, :i.amie· KOMORN\K 
dii, Pl"?J: ul. ~iliń· nkałv w tod.ii. J.. Niiborowł!d 
$kie~o 55, ·na.i.asa• pr~y ul. Połudtu?· Do akt Nr. 1015 ........,._ 
dzie art. 1030 U5t. war 20, ~a :i:asadue 19?'l r. Do akt Nr. &.'\f 
Post. Cyw. ogłasza, a.rt. 1030 Uist.. Po~t. 19~9 
ie w dohJ 28 qef· Cyw.. ogła.•n. ie Ogłos~enie • r. 
wca 1929 roku, od w tłlliU Zl eierwc.a Ogłoa..,enł•-
gQd:t. 10-ej rano w 19?~ r„ od ~od~. Kam(lrni~ Sądu „ -
Lodzi, przy ulicy 10 rano w Łfldl;t, Gro1bkie!?o w to. Komornik Sąd11 
Kilińskiego Nr. 89, }'i_ny 'łłicy Ciłówl}ęj d;i, Ą. ta~odziii. Grod:i:kiego w to. 
odbęd:r;i11 siq s.prze• Nr. 41. o?bę1hie siq ski. Z4,\ll.i~s;k3ły w q2i A, I;.'łgodziński, 
t:ł 11 * pr;e;r;. li~yheię sprie.d;n pr;ęt. li: todzi, pn:y ul. Ki. ul'lienkały w to
ruchot11osci. u!J.lei;"• c~~lt; r~ehomosc1, lii\ir.kieio 55, na z;ą.. dzi, pr;y ul. K.iliń· 
cych do Dwojry Sze• naJche)'.ih do Ina• sad~ie ;irt,, 1030 U. skieg"Q 55, na l<\Sa
rcwskieg-o i składa. efą S1lber5zatza, f'. C. ogł~$;a, ie dzie ·art. 10:p Vst. 
jącycQ sh i mebli gkł11daill'<Yeh ~ię. i w dniu 9 li1>::;; Po5t, Cyw. orlą.ną, 
i ka$y ogniotrwałej 1Jhra11e~ _d:z:1~c111: 1929 rok11 od godz. ie w dniq ~O czer• 
ocenionych 11a są· 11yc:h. zarn1t~row 1 lO·ei rano w f.tidzi, wca 19i9 roku, od 
mę 550 zł. palt mqskieh, oce- J)rty ul. Siankie· god~. 10.ej ra110 VI 

l.o<łź, dnia 'J7 • .,.
0 

nj_o11yeh ~~ sumę wieza p\ld Nr. 6, todzi, pny ul. No· 
maja 1929 r. " 21..80 tł. i. i~ 14Q ob~<hia 5i~ spne, wo~rodzkiego Nr. Z, 

• palt d~tn11~eh. occ· dat l'ri;ei; licyt~cii; oqbędzie ~ię. sprr.e· 
KOMORNIK 11-io11yeh 1l~ \\lł!!l~ rueh(\moici, neleŻI\• q11~ pr~ei; !icyhcj~ 
A. Ła~oddóski. 2!00 ~ł. ev;;~ d" Wi!ht1l1'1'& t'u~h0,mosc1, pa.le~ąs 

..--.---·--- i.Odi, dnia !Cl.ii; Cii i:ką i s.kłis.dą.ią· i:ych qł) M4rjanny 
ezerwea 19;!9 i· cyeh się. z 6 sztuk Kąrge i sklad.a.j'"° 

Do akt Nr." 1005 towaru ~Dublej", cych się z mebli, 
1929 r. KOMORNIK oceoionyeh na •Il· oc~nionych na. S\łntll 
Ogłos~ęnię, ~. Pł~!i•ll~i. mę 440 ~ł. ~60 it. 

D<'t ą.kt Nr. 439 qerwc:.!ł 1929 r. -n•j& \929 r. 
s •=· „. = tóQł, duia O.gol t.ód~, dui11 \8.go 

Kom'lrnik Sąqu 
Gro-izkieao w ~. 
dzi, A. Ł!tgodziń· 
ski, zamies:z;kały w 
Ł!>dti, przy ul. Ki· 

19~ r. 1'0MORN1K KOMORNIK 
A. ~ilgodzi!)~ki. A. f.ągodi:i&Uld, 

Ogłoaz:e.Ue 
Komornii\ Sądu lińi;kiego 55, na z:ą· 

Gr-oą~~iego VI l'C· saq:r;ie ąrt. 1030 
ru w taq1;i. Stefą!) U. ~. C. ..;{ł<mą, 
Gor~l\i, ząll}ie.n~ą· ~e w d\\\4 26 ć7;ęr-w· 
ły w ł;.odzi, µny u\. cą tn9 r. oq g11dlt 
Sienkiewic;;~ 9, · ną lO r<tno w ł.,oq~i. 
n.sad tie art. 103C pr1<Y ulicy Wienb~, 
U. P. C. "~tą~u, ~e wej pod Nr. 44, od. 
w dniu 18 ·czerwca ht.cłi;ie ~ię :1prze· 
1929 roku, oc( goqi. rlą~ pne:i: licytąci~ 
10 rano w ł;.orhi, r.uchomo;ci, "!li\)\\, 
pn;y "Qi. Kilińsl\ie, ~ący.ch Qo l..lłl!~(l.ną 
go ·Nr. Jr, orib~· f:!\eli~l\, a l;!lll]qq, 
cizie :;ii:; ~pne::!ą.Ę ją~y~h ~h w {ii-!\\i• 
~1•i;e%: li~ytącj~ 114, .,$te~~ąn i Wetl}t1r" 
ch.omciki, I!.ąlęią· i ~)dąqająeycb ~i~ 
cych do Abrąma '< 14 s~tqk tow•rl! 
l\ykowskiego, $1\t!l· trykt'ttowego wągi 
<!ających t<i~ t me· 1643 kg. oe11nio1;1ycb 
bli, ocenionych na I na SUtnfl 1200 zt. 
sum~ 675 :i:I. Łódź, dnia 5-go 

Łódź, dnia 17-~o I ci:erwca 1929 r. 
maja 1929 r. 

Komorqik Sąqq 
Grodzliliego .., {.o. 
3łi U rewiru, zą. 
mi11~i~ąły w ł:.<'ł· 
<h\, przy ul. Po!'ł· 
dniow~j ·20, na ~-· 
~ąd:de ą.rt. l030 U$t. 
~o~t. Cyw. ogłą
sn, ~e w «!ni'!l 
21 czerwca 19~ r„ 
t>tl iOdz.iay 10-ci · r. 
w f..ochi, pr21v ttlic.y 
Or.lej po.i Nr. 10, 
e<jbęq~1e ~l~ i;p.rte· 
<ł~i 1m;ei li~yt;i.cjo 
ruc\lo.m-oici. ~•llłi;ą
evcb d{) Wilheln'l-11 
Ro,~e, $kłaqaj~cycb 
się z mebli, ocenio· 
l\yeh na sum~ 540 
11łotyeh. 

ł.ódź, dnia IO-go 
czerwca 1929 r. 

Potrzebni 

akwizytorIJ 
u wysoką prowizję 
Oferty do adm. p~d nR· H.'1 

DGfJUll"&DUli••lł 
Poszu.kujł' 

si~ <io ~upną pt'two· 
iik n~ gumach, W 
dobrym stanie, i 
moc:11emi resorąmi. 
Oferty nadsyłać na· 
leiy do Zwi'lzku 

Sprzedai 
stal'~h l"ilr,t:l p!> 
een~ch koizk1u•en
cyjnych, T romplcow· 
ski, Składowa 23. 

KOMORNIK KOMORNIK 
S. Górski. A. Łagod1:hi11.i. 

KOMORNIK 
B. Pingielski. 

Producentów Ryb, 
Kilińskiego 60. 58 GDEfJDG 
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